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Przedpłata na „Gazetę Naro- 
dowa“ wynosi: 
Na prowincji z przesyłką pocztową : 
na cztery miesięcy, tj. od l. czerwca do 
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Przedpłata przyjmuje się tylko 


od 1. i 16. każdego miesiąca. 
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wéw d 26. maja. 
(Wezwanie do namiestników. Głosy dziennikarstwa 
o mierozwiązaniu sejmu czeskiego. Rezultat konfe- 
rencji niemieckich mężów zaufania. Program sto- 
warzyszenia politycznego w Gracu. Odpowiedź N. 
fr. Presse. Z Węgier. Z Kroncji.) 
Równocześnie z wydaniem patentu poz- 
wiązującego sejmy krajowe, rozesłano do na- 
miestników wezwanie, aby jak najspieszniej 
poczynili przygotowania do przeprowadzenia 
nowych wyborów, poczem mają dać znać do 
Wiednia, na kiedy najstosowniej byłoby ozna- 
czyć termin wyborów. Już w tym tygodniu 
spodziewają się niektórych dekretów wybor- 
czych Z obawy przed dziennikarstwem nie 
rozsyłał minister spraw wewnętrznych do na- 
miestników instrukeyj co do kierunku, jaki 
ma rząd zachować w pojedynczych krajach, 
lecz wzywał ich do Wiednia i tam ustnie 
trutynował z nimi tę kwestję. Sejmy zbiorą 
się zapewne przy końcu czerwca albo najda- 
lej do połowy lipca, we wrześniu zgromadzi 
się Rada państwa, a w listopadzie delegacje 
wspólne; tak powszechnie przypuszczają. 
Niespodziewane wystąpienie gabinetu hr. 
Potoekiego, o którym już sądzić poczynano, 
iż nie ma siły do energicznego czynu, z fa- 
ktem tak doniosłym jak rozwiązanie wszy - 
stkich niemal ciał reprezentacyjnych, silne 
sprawiło wrażenie we wszystkich „kołaci:. 
Seharakteryzowaliśmy je już wczoraj. Dziś 
nadmieniamy tylko, iż zrobienie wyjątku co 
do czeskiego sejmu ogólnie wzięto za złe p. 
Potockiemu. Przyjażna Potockiemu stara Pros- 
se nazywa to, i słusznie, jak nam się zdaje, 
„dziwną niezręcznością z jego strony, bo teraz 
trudniej już będzie złamać deklarantów, kie 
ily ich sojusz z trzymającą się dotychczas 
niemieckiej klamki szlachtą, a oprócz tego je- 
szeze z Tyrolezykami i Słowieńcami umocnił 
Jeszcze bardziej. Nowa Presse drwi z tego nie- 
miosiłernie także jako z kroku arcyniezrę- 
cznego, a chwali to tylko nowy ZMremdenblatt, 
zwolennik karania krnąbrnych opozycjonistów, 
więc taka pochwała jestnajsroższą naganą. Nar. 
Listy przyjmują fakt' nierozwianiu giskrow- 
skiego sejmu czeskiego jako rzucenie Czechom 
rękawicy ze strony ministerstwa obecnego, i 
piszą, że „teraz nietmoże być mowy o porozu- 
mieniu z nuni“ Politik spokojnie, ale z gory- 


Kronika lwowska. 


(Towarzystwo San sservi ett ót, lamig wo- 
dy i wzajemnej admiracji. — Stronnictwo zę- 
pnityeh kompotów. -= Majóieka wml Wsłtawą 
nie udata się: ministrowie zmokli, z mąki któ. 
rą rozwoził p. Smolka zrobiła się paciarka — 
Nowa kurta dla Czechów. — Majówka E 
skich  „jednoroczniaków* na Fohulanes, 
Młodzież akademicka wobec tateek unitversy- 
feckich. — Konsorcjum AJU W aj & Mir, jako 
wydawnictwo elementarza niemieckiego dla gą- 
lilejskciego ludu. Najnowszy poeta p. J. Sokal — 
Nowy wyraz: „stowirzeje“ — Biuro: sztuk 
pięknych w Wydztale krajowym) 
Przed kilkoma dniami był wieczór dla 
Królikowskiego u Hofmana w ogrodzie i — udał 
się. Udany wieczór składkowy we Lwowie, to 
prawdziwa nowalia, zwykle bowiem serwet bra- 
kuje, lody są słone, paszteciki bywają po czarnej 
kawie i t. p. wykroczenia przeciw zasadom 
gastronomicznej sztuki. Jeżeli ma być we 
Lwowie jakaś publiczna feta, natenczas po- 
wstaje komitet, odpowiedni górującemu pod- 
ówezas stronnictwu politycznemu, i tak cza- 
sem przychodzi do steru stronnietwo sans- 
serviettów, czasem neutralne stronnictwo letniej 
wody z p. Zawadzkim, literatem, na czele; 
czasem wreszcie stronnictwo Towarzystwa o- 
grodniczo-sadowniczego ze spleśniałemi kom- 
potami, jako charakterystyczna cechą. Stron- 
nietwo sans-serviełfów zamawia eukry, .lody i 
w ogóle wszystkie potrzeby do kolacji nie w 
cukierni Jub sklepie, gdzie to w dobrym mo- 
żna znaleść gatunku, ale u obywatela z To- 
warzystwa demokratycznego, ehoćby nawet 
lody miały być słone a cukry z imbirem. Nad 
takiemi cukrami dopiero raduje się obywa- 
telski żołądek, boć to przecie nasze prawo- 
wite, obywatelskie cukierki! Noto bene ko- 
mitetowi roznoszą W takim razie cukierki 
bezpośrednio po rakach, a jeżeli wina nie ma 
na tyle, aby pękły granice dobrego humoru 
I nastąpił stan zawrotu głowy, wtedy uczta 
Bie potem... ucztą się nie udała. | 
Stowarzyszenie letniej wody i wzaje- 
mnej admiracji z wielkiem amatorstwem zaj. 
uje się urządzaniem wieczorów i objadów 
na cześć :nakomitych mężów, nie dla tego, 


czą rozpisuje się o tem, a organ br. Leona 
Thuna Vaterland prorokuje hr. * Potockie- 
mu taką samą rolę w dziejach Austrji, jaką 
odegrał Szezęsny Potocki w historji naszej 
ojczyzny! Już to nawiasem powiedziawszy, 
stosunki p. Potockiego z ultramontanami nie 
są najlepsze, zwłaszcza po tym fatalnym fi- 
glu, jakiego wypłatali mu w Pradze. Ma być 
obarzonym na nich. Vaterland zapowiada tłu- 
stemi czcionkami na czele wtorkowego nu- 
meru nową erę męczeństwa dla siebie, bo 
mu skonfiskowano jeden numer. 

„ Nie myślimy wcale bronić hr. Poto- 
ckiego w kwestji nierozwiązania sejmu prag- 
skiego, nad czem ubolewać musimy, bo 
prędzej czy później musi to smutne dla jego 
gabinetu pociągnąć skutki, ale nie możemy 
też odmówić pod pewnym względem sła- 
szności rachubie p. Potoekiego , na jakiej za- 
pewne oparł ten krok, że należy zostawić 
calą sprawę deklaracji czeskiej przez jakiś 
czas nietkniętą, aby Czesi mieli czas spróbo- 
wać, dokąd ich zaprowadzi sojusz z takimi 
wstecznikami jak Leon Thun, Clam-Martinitz, 
Schwareenbergowie it. d. Ci panowie żądają 
wznowienia co do Czech ordynacji wyborczej 
z r. 1848, która czyni sejm poprostu repre- 
zentacją stanową, przypominającą 6. p- sejmy 
postulatewe Szczerze demokratyczne stron- 
nietwo Młodej Czechii nigdy na to nie zgo- 
dzi się, więe nienaturalny sojusz z fendałami 
musi z czasem osłabnąć, 

Na zakończenie o tej sprawie anegdo- 
tka. Oto opowiadają we Wiedniu, iż w nie- 
dzielę miał dr. Smolka robić hr. Potockiemu 
wyrzuty z powodu nierozwiązania sejinu cze- 
skiego. Pan Potocki zasłaniał się nieużytością 
Czechów. „Ależ strawa zawsze gorętszn kie- 
dy się gotuje, niż wtedy, kiedy się ją je*— 
miał powiedzieć z uśmiechem dr. Śmiolka. — 
„Ja mam znów zwyczaj jeść strawę taką, 
jaką mi dają* - odrzekł sncho prezydent 
ministrów, eo ma znaczyć, że niecchby Czesi 
byli uraezyli go trochę mniej gorącą strawą, 
to może byłby został z nimi przy wspólnym 
stole, Godzi się jednak zapytać JEkscelencję, 
czy strawa dobra, kiedy —- wystygnie? 

Konferencja niemieckich mężów zaufa- 
nia, zwołana na ostatnią niedzielę do Wie- 
dnia, zrobiła kompletne fiasko. Składała się 
z tych samych żywiołów co większość byłego 
rajehsratu, więc ta sama impotencja, jaka 
charakteryzowała to ciało, wybitniej objawi- 
ła się w owej konferencji, bo oprócz ogólni- 
kowych rezolucyj, nie powzięto ani Jednej u- 
chwały, któraby mogla mieć pretensję do ja- 
kiejkolwiek doniosłości praktycznej; najdra- 
żliwsze bowiem kwestje zbyli wynmijająco 
zebrani na konferencję niemieccy mężowie 
zaufania , jak ich tytuluje Mowa Presse icho- 
ciaż nikt im mandatu żadnego nie dawał) 
czy deutsche Scimócke, jak nazywają inni 
Niemcy. 

Na pierwszem miejscu porządku dzien- 
nego stała kwestja solidarności Niemców 
austrjackich ; referował przewodniczący dr. 
Kopp w zastępstwie hr. Antoniego Auers- 
perga, który wymówił się od udziału w kon- 
tereneji. Wnosi on rezolucję następującej o- 
snowy: „Szezep niemiecki w Austrji nyażać 


należy jako organizm żywotny, tak że naj- 
mniejsze obrażenie któregokolwiek członka 
jego odezuć muszą wszyscy Niemcy, i jak 
jeden mąż stanąć w silnej jedności, jeżeli 
tylko zagrożonoby którykolwiek -z interesów 
niemieckich. Cokolwiek przedsięwziętem zo- 
stanie, wszystko należy najpierw zbadać ze 
stanowiska interesu Niemców, a gdyby to 
nie odpowiadało narodowej egzystencji Niem- 
ców, chociażby tylko w jednej części monar- 
chii, należy to odrzucić w całości i walezyć 
przeciwko temu“. 

W rezolucji tej otwarcie stawiają centra- 
liśei swój interes partykularny nad interesa 
monarchii, a to wbrew temu, że sami de- 
nuncjują Czechów jako zdrajców państwa, 
ponieważ im się zdaje, że Czesi stawiają za- 
dowolenie swych żądań narodowych po nad 
względy na egzystencję monarchii. Rezolucję 
tę przyjęto bez rozpraw. 

Następnie zdawał sprawę dr. Schmeykal, 
prezes kasyna niemieckiego w Pradze, o kwe 
stji obstawania przy konstytucji grudniowej. 
Wnosi naturalnie, aby stać przy niej niezło- 
mnie, jakoteż aby Niemey oświadczyli, iż w 
żadnej konferencji notablów, mającej na celu 
dyskusję nad zmianami w konstytucji, u- 
działn nie wezmą. Toewywołało silną opozy- 
cję. Zabierali głos fabrykant broszur w du- 
chu Szmerlinga , dr. Lustkandl, dalej dr. 
Sehmeykal, dr. Sturm i przewodniczący dr. 
Kopp; ultraniemiecki ich zapał miarkowali 
trochę pp. dr. Kaiserfeld i Rechbaner. Po 
dłagiej walce zmiarkowałi się jednak, że wła- 
ściwie nie mają o co spierać stę, bo rząd ani 
myśli nawet o zwoływaniu jakiejkolwiek kon- 
ferencji notablów, kiedy zwołuje sejmy, Od- 
rzueono więc drugą część rezolucji Sehmey- 
kala jako gegenstandlos, 

Referował potem jeden z członków prag- 
skiego kasyna niemieckiego, niejaki p. Piekert 
o stanowisku Niemców wobec żądania Czechów 
zwołania jeneralnego sejmu krajów korony św. 
Wacława, i żądania Słowieńców, utworze- 
nia osobnego królestwa Słowieńskiego. Pro- 
ponuje zgromadzeniu, aby uchwaliło rezolucję 
potępiającą te żądania. Zabierało głos wielu 
mowców w chwalebnym eela zaostrzenia tonu 
tego potępienia do najdalszych granie. Refe- 
rent wytłumaczył, że w jego styłizacji jest 
już dość stanowczo wypowiedziane potę- 


pienie, i ostatecznie przyjęto rezoł uecję wedle. 


wniosku Piekerta. 

Czwarty punkt programa stanowiła re- 
zolucja galicyjska; referował o tem dr. Rech- 
bauer, zalecając przyjęcie rezolucji w duchu 
odnośnego wniosku jego rajehsratowego. Wy- 
wiązała się nad tem rozwlekła i nudna roz- 
prawa, mniej więcej w guście rozpraw w by- 
łej komisji rezolneyjnej rajchsratu. To jednak 
ciekawe, iż marszałek pow. Seeliger z Białej z 
wielkim ferworem domagał się bezwaranko- 
wego odrzucenia wszelkich „pretensyj Pola- 
ków.*  Bezczelność tego przybłędy niemiec- 
kiego, który utuezył się na naszym chlebie, 
nie podobała się nawet samym członkom kon- 
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fereneji, i Wiedeńczyk Menger. ostro wystapił . 


przeciwko niemu. Jakiś p. Illek z Morawy 
wnosił, aby po prostu przejść nad rezolucją 
do porządku dziennego. Długo potem trwał 


jakoby miało wielce wytrawne podniebienie, 


ale aby mieć sposobność się wygadać 
kadzić komuś 
nych dymów, a w końcu samemu usłyszeć 
jaki okrawek nadobnej poelrwały, będący 
konieczną repcstą na poprzednie apostrofy. 
Gdzie chodzi o dyrekcję teatro, tam stowa-` 
rzyszenie wzajemnej adiniracji niema słów 
pochwały, niema dość gałązek mirtu i 
wawrzynu. aby dyrekcji teatru upleść jak 
największy wienieec.... Objady takiego sto- 
warzyszenia robią zupełnie podobne wraże- 
nie, jak szk ce literackie pana Zawadzkiego, 
w których z pod niewinnego gęsiego pióra 
powstają znakomitości w literaturze i sztu- 
ce, jak grzyby po majowym deszczu; w któ- 
rych każdy kto się tam dostanie, zostaje je- 
śli nie wielkim jeniuszem, to przynajmniej 
mężem nieporównanej enoty, niesłychanego 
charakteru... Lecz prawda! tyle ludzi zło- 
śliwych na świecie, tyle oszczerstw i oczer- 
nień, że dobrze jeśli istnieje jakiś patron, 
podnoszący mierności do rzędu wielkich u, 
mysłów, boby znakomitości nie stało ! 

Stronnictwo zepsutych kompotów ma na 
czele owego wielkiego mowceę, którego mie- 
liśmy zaszczyt niesłyszeć na niedawno dawa- 
nym wieczorze, wieczorze, 0 którym wspo- 
minaliśmy, że mowca wymówił tylko — „pa- 
nowię!* — Cechą tej koterji oprócz zepsu- 
tych kompotów i mów, których domyślać się 
trzeba, jest nadzwyczaj przyjemna  rozmai-. 
tość w doborze potraw na urządzanych przez 
siebie wieczcrach. Słedzie i pasztety, barszcz 
i krem śmietankowy w dobranych po sobie 
następują parach. 

Przy teraźniejszym wieczorze dla p. Kró- 
likowskiego nie przyszło jakoś przypadkowa 
żadne ze stronnietw gastronomiezno-polity- 
cznych do steru, a ztąd wieczór udał sie. 
Bodaj to tak zawsze bywało! m 

Ubiegły tydzień był par excellence ty- 
godniem politycznych układów i majówek. 
Polityczne ekskursje nad Wełtawą zdaje się 
że nie były pomyślne, deszcz zmoczył panów 
ministrów, którzy ezemprędzej powrócili do 
Wiednia, aby się ogrzać i wysuszyć; z mąki, 
którą p. Smolka zachwalał, zrobiła się pa- 
ciarka, przydać się mogąca w przyszłości do 
zaklejania ust redaktorom Narodnich Listów; 


Zza- 


pod nosem kłębami pochwal- | 


jeszcze spór, eo z tym fantem zrobić, bo o0- 


bawiano się uchwalić proste odrzucenie pol- 
skich żądań, a nikomu 'też nie „chciało się 
dać swego głosu za”term, aby nam co dano. 
Wybawił wszystkich z kłopotu redaktor No- 
wej Preszy, p. Friedländer, aby wobec faktu 
rozwiązania sejmu galicyjskiego, nie uchwa- 
lać nie stanowezego. ~Z: wielką ochotą zgo- 
dzili się wszyscy na to, 

Kwestja bezpośrednich "wyborów natra- 
fila na silną opozycję, mianowicie u czeskich 
Niemców, gdy jeden z redaktorów Nowej 
Pressy, dr. Granitseh, i deputowany ‘Kaiser, 
także podnosili jakieś wątpliwości co do tego 
przedmiotu. — Po czułem oświadczeniu dr. 
Schmeykala, iż Niemcy. czescy dla świętej 
zgody przystaną wreszcie na bezpośrednie 
wybory, większość uchwaliła przyjąć doty- 
czącą rezolucję. Kwestję. w jaki sposób prze- 
prowadzić je, traktowano bardzo delikatnie, 
bo niemal każdy z członków kongresu miał 
w kieszeni osobną receptę na to. 0 reformie 
Izby panów nie mówiono nie, aby: nie pokłó- 
cić się, 

Ugodę z Węgrami uznano ża nienara- 
szalną. 

Uehwalono wreszeie dążyć do całkowi- 
tego zniesienia konkordatu, i do zaprowadze- 
nia przymusowych ślubów eywilnych. 

Na tem skończyło się poranne posiedze- 
nie, w którem z 200 zaproszonych wzięło 
udział okało £0 osób z prowincji, aby zaś cy- 
fra „mężów zaufanią* doszła przynajmniej 
do połowy zaproszonych, t. j. do 100, ode- 
grało tę rolę 20 Wiedeńczyków, między 
którymi czwartą część stanowili współpra- 
cownicy nowej Pressy, Wieeżorem nie przy- 
szła nawet połowa na posiedzenie. Uchwa- 
lono więc na prędee zmniejszenie etatu 
wojskowego, skrócenie czasu służby wojsko- 
wej i zniżenie podatków; bardzo piękne rze- 
czy, tylko szkoda, że nie zastanowiono się 
nad tem, jakim sposobem dojść do te- 
go. Przyjęto także program, zredagawany 
w myśl powziętych rano rezółucyj, a na de- 
ser zaproponował ktoś uchwalenie wotum 
nieufności dla ministerstwa Potockiego. Dr. 
Kaiserfeld wytłumaczył jednak, że to na nie 
się nie przyda nikomu, an? ministerstwu nie 
zaszkodzi, więc dano temu pokój. Póże- 
gnali się potem wszyscy w sposób rozctala- 
jący — i porozchodzili się na piwo. 2 

Takie są dzieje zjazdu der deńtschen 
Sehmócke. 

Narodowo-niemieckie stowarzyszenie poli- 
tyczne w Gracu przesłało nam swój program, 
godzący się na rewizję konstytucji w tym 
duchu, aby dać Galieji autonomię w grani- 
cach wniosku Rechbauera, a zresztą pozosta- 
wić grudniowe statusquo. W dołączonym do 
tego programu liście, pisze niejaki p. Fran- 
zos, zapewne sekretarz tego stowarzyszenia, 
iż ów program niewątpliwie powinien Pola- 
ków zadowolnić. Otóż mamy zaszczyt odpo- 
wiedzieć, że nie zadowalnia nas. 

Lwowski korespondent do Nowej Pressy 
pisze, iż Gazeta Narodowa przystępuje do pro- 
gramu „połączonych stronnictw,“ Mało nam 
zależy tam na tem, co o nas pisze Nowa 
Presse, aby jednak nie zostawiać bez spro- 


szlachta czeska zmuszona była na chwilę za- 
mienić swój feudalno-religijny strój na czer- 
woną koszulę pragskieh .Sokołów,* słowem, 
zrobiło się zamieszanie i nieporządek, który 
Bóg wie gdzicby zaprowadził, gdyby nie je- 
neralny krawiec austrjackiej odzieży, ogla- 
szający już w IViedeńskiej (Gazecie okólnik 
do zagranicznych reprezentantów  Austrji z 
formami i wzorami, według których Czechom 
kurtę się skroi. Czesi w żaden sposób nie 
chea chodzić w wygodnym stroju, z jednej 
strony zachciewa się im moskiewskiego szy- 
nela, z drugiej czerwonej garibaldowskiej ko- 
szuli, p. Benst więc przedsięwziął sobie przy- 
kroić im jakieś pośrednie ubranie, które o ile 
nain się zdaje, będzie najbardziej podobnem 
do munduru infanterji. Nam za to nasi dele- 
gaci przywiozą kontusze z wylotami. 

Podczas gdy ministerjalna majówka do 
Pragi nie bardzo się udała, nasi „jednoro- 
ezniacyś na Pohulance śliezny przepędzili 
wieczór. Pogoda sprzyjała, cztery muzyki 
wojskowe grały na przemian, tańczono, ba- 
wiono się , tak,że majówee nie było co 24- 
rzucić. Te „jednoroczniaki“ to weale nie 
zły wymysł, młodzież przynajmniej nauczy 
się trochę maszerować, trochę karabinkiem 
robić, eo jej trochę do zdrowia posłuży ; 
wprawdzie pp. profesorowie na uniwersytecie 
innego są zdania, a bywający na lwowskim 
uniwersytecie powiadają, że na wykładach 
bywa po trzech lub ezterech słuchaczy — 
ale to może bajki — nie przekonałem Bię na- 
oeznie, słyszałem tylko starszych ludzi la- 
mentujących.., „eo to będzie? co to będzie ?— 
młodzież nie a nic się nie uczy, nie a nie 
nad „sobą nie praeuje ; skoro zejdą z areny 
teraźniejsze wielkości, nie będzie nikogo! 
Coś w tem wszystkiem musi być. prawdy, 
bo i do naszych dziennikarskich nszu nie do. 
chodzi nie a czynnościach, o zajęciu młodzie- 
ży, zdaje się nam tak jak gdyby we 
Lwowie młodzieży. we właściwem słowa 
znaczenia nie było, jak gdyby: się za- 
traciły owe czasy, w których młodzież silne, 
zdrowe stanowiła ciało, a pozostały tylko 
po Jezuiekim ogrodzie spacerujące, dobrze 
skrojone — surduty. Czasem widujemy w 
surdueie człowieka — ale to się dość rzadko 
zdarza... 


Teraz coś z naszego świata finansowego. 
Niedawno temu zawiązało Się u nas konsor- 
cjum do budowania kolei pod firmą: „Aj £ 
Waj & Mir“ i przybrało sobie dr. Miodu- 
szewskiego za Rechtskonsulenta. Otóz konsor- 
cjum to ze szczególnem zamilowaniem zaj- 
muje się rozkrzewieniem niemieckiego języ” 
ka, i zdaje nam się, że zamiast budować ko: 
lej, zacznie wkrótee wydawać elementarze 
niemieckie dla galicyjskiego ludu, tudzież 
wyda zapewne książkę: „Kin Galanthomme 
im der Welt*, w wysokim bowiem stopniu 
posiada wszystkie zalety grzecznego czło” 
wieka. 

Jednemu z szefów tego konsorcjum zda- 
je się, że z partjąami w ten sposób postępo- 
wać należy jak ze sztalmajstrami, którzy słu- 
żbę tracą, jeżeli kopyto końskie dobrze nie 
jest wysmarowane.... Sądzimy wszakże , że 
przywyczka ekwitacyjna z czasem zmieni się 
na lepsze, skoro konsorejam się przekona, że 
grzeczność nietylko w dyplomacji, ale i w fi- 
nansach jest kapitałem, który czasem nawet 
przynosi znaczne procenta. 

Z pola literatury i sztuki mamy do za- 
notowania, że w miesiącu maju 1869, po- 
wstał na horyzoncie lwowskim nowy sprz 
imię jego: ... Juliusz Sokal, podjum, ok F i 
rem wystąpił — Strzecha. Pan, J. Sokal n- 
mieścił tam wiersz do jakiejś pani, wiersz 
zdradzający, że myśl pana Sokala wyżej leci 
aniżeli słowa ją unieść są w stanie, że La: 
cia jego w ciasnych ramach Języka ne zao 
lają sobie znależć przybytku, szukają go AK 
bie nie w formowaniu słów nowych tak jak 
np. p. aptekarz w Tarnowie w słowie „leko 
twornia,* a p. Skobel profesor krakowski w 
wyrażeniu „otrop* (człowiek). Pan 
cheąc wyrazić swoje majowe czy marcowe 
uczucia, powiada, że świat „słowiczeje,* mu 
simy więc wystąpić w obronie poczciwego 
świata i utrzymywać, że być może, iż pan 
Sokal „zesłowiczał,* świat w każdym razie 
jednak „zesłowiczeć* nie mógł. Pan Sokal 


znanym już jest w analach krasomówstwa | 


lwowskiego, a mianowicie z objadu, 
dla Libelta. Pamiętam jak dzisiaj, 
to był widok: pan Sokal wstał i mówił, li: 
czne grono słuchaczy otaczało nieznanego mło- 
dziana, 


danego 
wspaniały 


Sokal | 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
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Manuskryptła drobne 


nie zwracaja si 
waja niszerone, „215, 


lecz by- 


stowania tego, co nie jest prawdą, nadmie- 
niamy, że o ile wzmiankowany program jest 
parafrazą rezolucji, nie potrzebowalismy doń 
„przystępować“ dopiero, bo stoimy przy re- 
zolueji od początka jej istnienia. Resztę pun- 


któw tego programu poczytujemy za czczą 
gadaninę bez realuego nzasadnienia. Zreszta 


Gazeta Narodowa dniem wprzódy ogłosiła 
osobny projekt, ałóżony przez Wydział rezo- 
lncjonistów. 

Gazeta Wiedeńska ogłasza odręczne pi- 
smo monarsze, uwalniające br. Lonynyd z 
zaszczytnem uznaniem od obowiązków wę- 
gierskiego ministra finansów, i drugie, mia- 
unjaee go wspólnym ministrem finansów dla 
całej monarchii. W sobotę miał on w pe- 
szteńskim sejmie trzygodzinna mowę poże- 
gnawezą, w której skreślił przebieg swoich 
czynności urzędowych. a w niedzielę w po- 
łudnie dał prezydent Izby poselskiej objad 
na cześć jego, w którym wzięli udział depu 
putowani wszystkich stronnietw. 

Kwestja narodowościowa, kt'ra tak cięż 
ko daje się czać Przedlitawij i na węgierskie 
(państwo wywiera wpływ, któremu niewie- 

zieć czy długo potrafi się oprzeć dotyehcza 

sowa jego centralistyczną organizacja. Na- 
wet między samymi Madjarami zaczyna 
objawiać się ruch w tym kierunku, a organ 
lewicy skrajnej Magynr Ujsry ogłasza te- 
raz ustępy 2 obszernego memorjału Ludwika 
Koszuta, wypracowanego jeszcze w r 1851 
p. t« „Projekt przyszłej organizacji 
politycznej Węgier z uwzględnie. 
niem kwestji narodowośeiowej,* 
Zarys. ten opiera się na następujących za- 
sadach : najzupełniejsza swoboda indywiduów. 
gmin i większych ciał zbiorowych pod 
względem narodowym, rozdzielenie idej pań- 
stwowej od idei narodowości, jak najdalej 
idące zastosowanie organizacji machiny pań- 
stwowej do potrzeb, zwyczajów i właściwa. 
ści narodowych, 

Na 20. bm. przypadła rocznica śmierci 
bana Jelaczyca, wysoko czczonego przez kro- 
ackich narodowców. W wilię rocznicy zro- 
madziło się wiele ludzi u pomnika jego w 
Zagrzebiu; zachowywano się jednak spokoj 
nie. Władze bezpieczeństwa zachowały się 
jednak tak bez taktu, że musiało przyjść do 
zaburzeń, przyczem aresztowano kilkadziesiąt 
osób. Na drugi dzień rano awieńczyły ko 
biety pomnik kwiatami. Rząd zakazał od- 
prawiania nabożeństwa żałobnego za duszę 
zmarłego bana. Był jednak tyle niekonse. 
kwentnym, iż sam urządził nabożeństwo ww 
jednym kościile, a ponieważ wbrew za. 
kazowi rządowemu urządzono nabożeństwa 
w archikatedrze, więc oba kościoły były prze- 
| pełnione ludźmi. U grobowca bana na wsi 

postawiono dwóch żandarmów ; wypędził ich 
| jeduak z oburzeniem syn nieboszczyka, obe- 
enie feldmarszałek - porucznik cesarski. De 
putacja złożona U przeszło 100 najżnakomit. 
szych obywateli zagrzebskich żadała od roz. 
maitych dostojników tłumaczenia się z tych 
kroków prowokacyjnych, nikt jednak nie u 
miał dać dostatecznych wyjaśnień. W cnłej 
Kroacji panuje wielkie wzburzenie 


Mowa pana Sokala wzbierała jak przypływ 
m rza, a słuchacze odpływali jak wracające fale 
morskie. Mijał kwadrans, mijało pół godziny, 
mijało trzy kwadranse, mowca mówił bez 
ustanku, w sali coraz było ciszej. z kątów 
sali dobywały się od ezasu da cząsu jakieś 
chrypliwe głosy, jak gdyby chrapanie spią- 
cych gośri. W fantazji pana Sokala głosy te 
musiały się przemieniać w oklaski uniesień, 
gdyż według kolejowego ehronometru, mowa 
trwała eałe półtorej godziny. Nareszcie p. 
Sokal powiedział — „skończyłem* i radość 
wielka opanowała towarzyszy, jeden drugie 
mu podawał słowo: „skończył”. Jedynym 
błędem tej mowy było, iż wypowiedział ją 
p. Sokal przed czarną kawą, po czarnej ka- 
wie wyglądałaby na słodką muzykę, uspo- 
sabiającą do poobiedniej — drzemki. Kto 
drzemie po obiedzie, ten wie iłe w drzema 
niu słodyczy! 

Jako zapowiedź mającej niebawem na- 
_stąpić reorganizacji naszego krajn, i coraz 
' lepszych autonomicznych urżądzeń, musimy 
uważać fakt, że Wydział krajowy otworzył 
osobne binro sztuk pięknych. Wydział ten 
składa się ze słynnego pomologa i amatora 
kompotów z kożuszkiem, zastępującego tam 
filozofię piękna, rzeżbiarstwo j wszystko co 
się odnosi do sztuk pięknych plastycznych: 
z tłumacza zagranicznych i importowanych 
dramatów i komedyj, będącego referentem 
spraw dramatycznych i drastycznych; tadzież 
z oryginalnego autora komedyj wschadnio- 
galicyjskich, o którym mamy wszelką na 
dzieję, że z czasem stanie się sławnym na- 
wet w Galicji zachodniej... i wielkiem księ- 
stwie Krakowskiem. Dopóki sztuki piękne 
nie dojdą przynajmniej do tego rozwoju. aby 
na wystawie obrazów we Lwowie tuzin do 
brych było płócien, dopóty prowizorycznie 
biuro powyższe ma się zujmować załatwia. 
niem zagadnień arytmetycznych, jakiemi są 
obliczenia kosztów podróży krajowych inży- 
nierów F 


ór watykański i Polska. 


HI. 

Zgorszeni milezeniem biskupów naszych 

„Rzymie bawiących, w sprawie ucisku ko- 

sioła polskiego, postanowiliśmy w kilku | 
artykułach wypowiedzieć opinię naszą o 
obowiązkach, do jakich poczuwać by się win- 
ni reprezentanci polskiego duchowieństwa, 
przyjmujący udział w obradach soboru. 
W skutek wypowiedzianych przez nas pod 
tym względem myśli nadesłano nam list z 
Rzymu, który w całości podaliśmy w nie- 
dzieliym numerze Gazety. 

Szanowny korespondent (4. B.) w pi- 
śmie swem usprawiedliwia milczenie na so- 
borze naszych prałatów, przedstawiając li- 
czne trudności, jakie każdemu ich odezwa- 
niu się zwykły towarzyszyć, a dla uchyle- 
nia owych trudności uważa potrzebnem, aby 
sama publiczność polska za pośrednictwem 
biskupów zabrała głos do soboru, a tem u- 
łatwiła możność prałatom naszym, wnieść 
na porządek dzienny obrad sprawę bar- 
barzyńskich gwałtów Moskwy, jakie taż w 
kraju naszym doko. ywa. 

Adres, zaprojektowany przez szanowne 
go korespondenta, nie jest zdaniem naszem 
łatwym do przeprowadzenia. Sobór wielu 
swemi uchwałami, sprzecznemi z postępem i 
duchem czasu zraził do siebie większość ka- 
toliekiej ludności, a z tej przeto przyczyny 
adres każdy, podawany do soboru, bez 
względu na pobudki musi znaleźć silny za- 
stęp przeciwników, brak zaś odpowiedniego 
czasu dla przeprowadzenia wyczerpującej dy- 
skusji i porozumienia się, przygotowuje z 
góry niewątpliwy upadek myśli zkądinnąd 
najszczęśliwszej, 

Od podanego projektu więcej prakty- 
tznem przeto uważamy przesłanie przez du- 
chowieństwo nasze biskupom polskim 
w Rzymie bawiącymn, odezwy wyrażającej 
potrzeby i żądania kraju, z jakiemi dobro ko- 
ścioła im na soborze nakazuje wystąpić. 

Dziekan wileński gardząc śmiercią mę- 
czeńską, w ogłoszonym proteście wypowie- 
dział całemu światu uczucia duchowieństwa, 
zostającego pod knutem moskiewskim, do- 
bro zaś kościoła i sprawy naszej wkładają 
obecnie obowiązek na duchowieństwo z za- 
borów pruskiego i austrjackiego, zsolidary- 
zować się z wystąpieniem prześladowanych 
braci. Patrjotyzm nie powinienby dłużej po- 
zwolić duchowieństwu naszemu wobee co- 
dziennych gwałtów Moskwy milczeć, ale 
przeciwnie winien zrodzić w niem przeko- 
nanie o potrzebie piśmiennego wystąpienia 
do soboru, aby tym sposobem umożebnić 
na soborze reprezentantom polskiego kościo- 
ła podjęcie doniosłej dla całego chrześciań- 
stwa sprawy. 


KOREŚPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ 


Ostróg d. 15. maja. 

Rozegzła się w tej chwili wiadomość, ja- 
koby w Żytomierzu znów aresztowano ks. 
biskupa Borowskiego. Powiadają, iż udało się 
Moskalom przejąć jakieś pismo samego paste- 
rza, wystosowane do Rzymu ze skargą na 
prześladowanie religii katolickiej, Pierwszą 
razą, gdy w marcu r. b. książę Donduków 
miał już go wyprawiać do Petersburga, niby 
to dla pomówienia z carem, a w rzeczywi- 
stości na wygnanie — nadszedł telegram od 
ministra spraw wewnętrznych, nakazujący z0- 
stawić na miejscu biskupa. Wystąpienie ks. 
Piotrowicza w Wilnie miało spowodować tę 
folgę w zaciętości moskiewskiej. Jeśli jest 
prawdą przejęcie pisma, o którem wspomnia- 
łem, ks. biskup żytomierski tą razą nie ujdzie 
wygnania. Będzie to wielką przykrością nie 
tyle dla niego, ile dla nas. Starzec ten nie- 
pospolitej energii i enoty, od lat kilku przy- 
gotowany był do tego. 

Niedawno znów udało się przyciągnąć na 
prawosławie kilkadziesiąt rodzin kolonistów 
czeskich. Są to ludzie biedni, bez kawałka 
chleba, oddawna zbałamuceni przez emisarju- 
szów moskiewskich, którzy ich z kraju ro- 
dzinnego kłamliwemi obietnieami bez litości 
wyciągnęli. Dwa lata ci Czesi biedowali bez 
chleba ; wrócić nazad — trudno ; przyjęli więc 
prawosławie i zaraz dostali dużo rubli, i po 
sporym kawałku ziemi, a oprócz tego na lat 
3 zwolnieni są od podatków i rekruta. Głów- 
nie czynnymi w całej tej sprawie byli p. U- 
warów, mirowy pośrednipr a zarazem mar- 
szałek powiatu, i pop Zilitynkiewiez, kape- 
lan bractwa, czyli raczej zakładu św. Meto- 
dego i Cyryla, od lat kilku staraniem hrabiny 
Błudów wzniesionego. Po odprawionej ezyn- 
ności nastąpiła suta uczta. I Czesi i czyno- 
wnicy i pop Zilitynkiewicz popili się do szczętu. 
Aż mu protojerej Podwysocki, człowiek rze- 
czywiście światły i poczciwy, publiczne robił 
wyrzuty, że nigdy nie może się powstrzymać 
od orgij. Jak groch o ścianę , bo to już taka 
natura Zilitynkiewicza, że ile razy dokona 
jakiego łotrostwa, tyle razy musi wyglądać 
jak Bela. Ten Zilitynkiewicz przed laty był 
nędzną figurą tylko wikarym, na którego 
nikt nie zwracał uwagi. Lecz od tej pory, 
gdy poznał ducha czasu, jak powiada, za- 
raz poszedł w górę. Gorliwym został prześla- 
dowcą Pol aków; zaczął pochlebiać pani 
Gogolowej, żonie byłego sprawnika naszego. 
(Gogol za otliczje dostał przed laty Czułhu- 
zow, jeden z konfiskowanych majątków sa- 
pieżyńskich, gdzie po wyjściu ze służby do- 
tąd spokojnie przebywa), która u męża i w 
powiecie główną wtedy rolę grała. i wkrótce 
za jej i Lwarowa pomocą wcisnął się w la- 
skę pani Błudów. Dzisiaj, gdy Czechów po- 
chrzeił na prawosławie, pop Zilitynkiewicz 
spodziewa się, iż zgniecie Podwysockiego i 
sam nietylko zostanie protojerejem, lecz krzyż 
świętej Anny pierwszego stopnia na piersiach 
EJ 

JsŁio rozporządzenie ks. Dondukowa 
zabraniające żydom, „Jako nieprzychylnym Mo- 
skwie, trzymać majątki w dzierżawie. Żydzi 
drwią z tego rozporządzenia w żywe oczy 
Moskalom, i mają słuszność; od czegoż 
ruble ! 

Oprócz tego, jak mnie upewniają, Don- 
duków zamyśla prosić tych obywateli, któ- 
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rzy swe dzieci pooddawali do szkół zagrani- 
eznych, aby w przeciągu roku albo dzieci ze 
szkół waszych eofnęli, albo wyprzedali się z 
majątków i za granicę sami się wynieśli. 
Oto są ważniejsze wiadomości, jakie wam 
podać mogę. Zresztą nie nowego. Bo o prze- 
śladowaniu religii i narodowości dostatecznie 
wie każdy, a czynownicy, którzy półtora roku 
temu byli jakoś przyciehli, obawiając się 
Dondukowa, dziś z nim się ostrzelawszy, tak 
same postępują, jak za ezasów Bezaka. 


Paryz dnia 19. maja. 

(Z.) Rozmaite czyniono przypuszczenia 
eo do kierunku, jaki weżmie rząd po plebi- 
seytowem zwycięztwie, t. j.: ezy pójdzie 
śmiało naprzód drogą reform liberalnych, czy 
też stanie w miejseu, albo cofnie się wstecz. 
Opozycja, która przed 8. maja utrzymywała 
głośno, że danie żądanego tak, byłoby za- 
twierdzeniem rządów osobistych, jak gdyby 
się spostrzegła, że była w błędzie, dowodzi 
teraz z niemniejszą stanowczością, że cofnąć 
reform dokonanych rząd niema prawa, bo te 
są zatwierdzone plebiseytem, i że przeciwnie 
winien jest rozwijać takowe, rozszerzać, uzu- 
pełniać. Stronnictwo umiarkowane i przed- 
tem w taki a nie inny sposób obowiązki 
rządu oceniało; że zaś wtenczas nieprzyja- 
ciele cesarstwa „sądzili się blizkimi 
celu*.. więc 1m wolno było nie dojrzeć 
prawdy, na której teraz polemiki swoje po- 
lityczne loicznie opierają. 

Co zaś do rządu dzisiejszego, to uzupeł- 
nienie gabinetu przez pp. Grammont, Mege 
i Plichon, zachowuje mu przedewszystkiem 
miano rządu uezeiwego, oraz dowodzi, 
że reakcjoniści napróżno ostrzą sobie apetyt 
na teki ministerjalne. Prawy bowiem nawet 
środek Izby tylko w osobie p. Mege, jest 
reprezentowanym w nowej ministerjalnej kom- 
binacji, Plichon zaś należy do owcj części 
lewego środka, która plebiscyt szczerze po- 
pierała. Skład zatem obecnego ministerjum 
nie daje powodu sądzić, iż rząd eofnie lub 
nawet zatrzyma się w przeprowadzaniu bądź 
już zaproponowanych, bądź mogących być 
zaprojektowanemi, reform} liberalnych; ale że 
nie poleci pędem, i że będzie oględnym wobec 
wystąpień świeżych prasy radykalnej i pu- 
blicznych zebrań, to zdaje się nie ulegać 
żadnej wątpliwości. Utrzymują dziś niektó- 
rzy, że p. Ollivier będzie walczył przeciw 
zniesieniu opłaty stępla przez dzienniki; je- 
żeli to jest prawdą, to będzie jednak w 
tym razie tylko naśladować byłego ministra 
skarbu, p. Buffeta, który jakkolwiek był je- 
dnym z najliberalniejszych członków gabinetu, 
nie wahał się mimo to przeciw zniesieniu 
stępla występować ze względu na umniejsze- 
nie dochodów państwa. Piśmiennictwo fran- 
cuzkie wyjątkowo dobrze stoi materjalnie, 
opłata przeto stępla nie jest dla niego tak 
dotkliwą jak gdzieindziej. Powiadają dalej, 
że prawo 1867 r. o zebraniach publicznych 
również ma być zmodyfikowanem na nieko- 
rzyść tychże niezależności. Kto jednak miał 
ochotę i cierpliwość odczytywać sprawozda- 
nia z zebrań publicznych, odbytych przed 
plebiscytem, ten nie może nieprzyznać, że o 
większą -swobodę gdziekolwiek doprawdy 
było trudno; znając zaś trochę charakter po- 
czciwych, lecz gorącej krwi i pałającej ima- 
ginacji Franeuzów, powiedziałbym nieledwo, 
że większa wolność zebrań publicznych, w o- 
czach niejednego za przygotowaną przez rząd 
umyślną pułapkę uchodzićby mogła. 

Wreszcie, co się tyczy polityki zagra- 
nicznej rządu franeuzkiego, niewątpliwem się 
zdaje, że jeżeli mianowanie ks. Grammonta 
ministrem spraw zagranicznych jest znaczącą 
grzecznością dyplomatyczną względem dworu 
wiedeńskiego, i jakohy odpowiedzią na nowy 
zjazd króla pruskiego z carem: to z drugiej 
strony nie nie wskazuje, aby rząd franeuzki 
wyszedł raz przecież z dotychczasowego cir- 
culus vitiosus, w którym od roku 1868 nie 
przestaje kołować; chyba że będzie przyna- 
głony hazardownem targnięciem się Prus na 
Niemcy południowe, lub że wyszłe po raz 
pierwszy na jaw w plebiscycie, nie całkiem 
przychylue usposobienie armii, nakaże dać 
jej nowe zajęcie, przez co naturalnie odkryją 
się wakanse, które jej dawny a tak dobry 
humor napewne powrócą. 

Rząd więc francuzki jak przed plebiscy- 
tem, tak i po odniesionem zwycięztwie, do- 
tychczasowej swej polityki liberalno - pokojo- 
wej nie zmieni. 


Ezy d. 19. maja, 

(/N) Na wczorajszej jeneralnej kongre- 
gacji ojcowie soboru roztrząsali dalej pierwsze 
3 kanony de Romano Pontifice“ 1 w ścisłem 
znaczeniu nie doszli jeszcze do paragrafu, 
traktującego nieomylność papieską. Jakkol- 
wiek oponenci prawie wszyscy mają wystąpić 
z mowami przeciw temu dogmatowi, a prze- 
to posiedzenia będą ożywione i znacznie się 
przeciągną — jednakże już powszechnie w 
Rzymie mówią o nieomylności jako o dog- 
macie, i zupełnie są pewni ostatecznego 
zwycięztwa. 

Pierwszy paniczny strach zobaczenia w 
Rzymie republikanów minął, bo dowiaduję 
się, oddział tychże że będący pod dowódz- 
ctwem Galliano, został przez wojsko włoskie 
rozbrojony i w znacznej części uwięziony. 

Mimo że Galliano nie zakłóca snu na- 
szym dygnitarzom, mara jednak republikań- 
ska nie mniej przecie groźnie się im przed- 
stawia, bo policja i żandarmerja papieska w 
wielu punktach na prowineji przytrzymała 
wysłańców Mazziniego przygotowujących wy- 
prawę tak zewnętrzną jak wewnętrzną. Pa- 
nowie ci, przyzwyczajeni do rozprawiania gło- 
śnego na mityngach , zgromadzeniach itp., 
zaledwie znaleźli się na posiedzeniu sądowem, 
z wielką łatwością wyjawili swe plany — z 
których to wynika, że oddział republikański 
dobrze uzbrojony, miał wylądować na łodziach 
w Nettuno i ztamtąd rozpocząć swe opera- 
cje wojenne przez zajęcie jakiego większego 
miasta, z natury położenia przedstawiającego 
łatwe środki obwarowania się i obrony. Z 
tego miasta w okolice miano robić wycieczki 
i organizować oddziałki, i dopiero gdyby li- 
czba ich wzrosła w przeważniejszą siłę, ude- 


rzyć na Rzym. W razie niepowodzenia się 
wyprawy i czynnego wystąpienia wojska fran- 
cuskiego, oddziały miały cofnąć się w Ape- 
niny i połączyć się z innemi oddziałami re- 
publikanów uwijających się po półwyspie 


apenińskim. Dzienniki przychodzące z Włoch | 


mówią o nieustannych aresztowaniach repu- 
blikanów, na całej przestrzeni państwa Wło- 
skiego, skutkiem odkryć policyjnych, znale- 
zionych papierów i zeznań osobistych. Poka- 
zuje się więc, że nietylko w państwie Ko- 
ścielnem , lecz także i we Włoszech misja 
Mazziniego zrobiła na ten raz fiasco, które 
powinno być przestrogą dla zgrzybiałego 
konspiratora. 

Nominacja Grammont'a na ministra spr. 
zagranieznych, zrobiła w tutejszych sferach 
rządowych nieprzyjemne wrażenie, i zapo- 
wiada zmianę systemu gabinetu tuilleryjskie- 
go względem kurji rzymskiej. Mówią także 
o rychłem odwołaniu marg. de Banneville, i 
przysłaniu tutaj hr. Malaret'a, który jest am- 
basadorem we Florencji. 

Mowa Piusa IX., miana przy rozdaniu 
medalów na wystawie rzymskiej, o której 
wspominałem wam ostatnią razą, była treści 
politycznej, i służyła za protest przeciw par- 
lamentowi włoskiemu i gabinetom paryzkie- 
mu i wiedeńskiemu. Ponieważ skutkiem pro- 
jektu prawa przymusowego nauczania, w 
parlamencie florenckim ostatniemi czasy były 
gwałtowne napady na papieża i jego system; 
w ciągu swej mowy papież poświęcił mu u- 
stęp tej mniej więcej treści: „Kościół — co 
się miało rozumieć my i nasza teorja — jest 
jedynym stróżem i obrońcą porządku i spra- 
wiedliwości, jedynym protektorem wolności, 
oświaty i sztuki w ich właściwych granicaeh.* 
Przeciwko zagranicznym gabinetom, które z 
notami wystąpiły w Rzymie przeciw nieomyl- 
ności, papież temi słowy zaprotestował: „Ko” 
ściół nie jest twórcą wiary, lecz prostym jej 
nauczycielem, depozytorem, nie przeto nowe- 
go nie naucza, lecz to podaje wiernym, co 
w spadku otrzymał 

Wkrótce literatura nasza wzbogaci się 
nowym utworem, nie wiem jeszcze w jakim 
dziale, czy dydaktycznym, czy też lekko-hu- 
morystycznym. Osoby, które ezytały ustępy 
tej elukubracji, zapewniają mnie, że wszystkie 
pokrzywy rosnące w Galicji, nie wystarezą, 
aby spleść ... przypuśćmy, wieniec dla auto- 
ra, O. Sylwestra Majewskiego, penitenejarza 
u św. Piotra w Rzymie. Już z samego tytułu 
pokazuje się, że autor jest grubą figurą w 
Rzymie, i że do dzieła jego (jeżeli znajdzie 
się w Polsce księgarz, który będzie je chciał 
kupić i wydrukować), trzeba się brać z wiel 
kim respektem. Jednakże ku większemu zbu- 
dowaniu wiernych dodam , że autor, jest ów 
sławny oskarzyciel, który od roku 1864— 
1869 wielu własnych rodaków, a nawet ro- 
daczek w św. inkwizycji, w wikarjacie i w 
policji oskarzył i ściągnął na nich mniej wię- 
cej ostre prześladowanie, że pozostawszy te- 
raz samotnie w Rzymie, bo członkowie zboru 
zmartwychwstańczego są jego politycznymi 
mistrzami i przyjaciołmi, bierze się do denun- 
cjacji całej Polski, i dowodzi, że nasze powsta- 
nia, nasze dążności do niepodległości i wol- 
ności są rezultatem masońskich knowań i dzia- 
łań. Z tego, com powiedział, każdy się doro- 
zumie, że dzieło O. Majewskiego jest poświę- 
cone massonii, a które on ułożył z arty- 
kułów podobnej treści jezuickiego pisma C'i- 
vilta Cattolica i innych broszurek , jakie o- 
statnięmi czasy zostały wydane we Włoszech 
i w Rzymie, aby ultramontanom i dewotkom 
dostarczyć materjału do pobożnych rozmyślań, 
a ludziom inteligentnym przyjemnej rozrywki 
w godzinach poobiednych. , 


ADeblin d. 16. maja. 

(K) Dla zapoznania was ze stanem o- 
beenym Irlandji, podaję wam fakt, który zda- 
niem mojem dobrze charakteryzuje tutejsze 
stosunki. 

Właściciel ziemski pan D'Arcy Irwin był 
tarczą, jak tu mówią, do której strzelił jeden 
z ukrytych na drodze do jego domu agrarja- 
nów, a to skutkiem ustawicznych krzywd, 
dzierżawcom przez niego wyrządzanych. Czy 
przez pomyłkę, czy z umysłu, okazało się 
później, że strzał chybiony nie przeciwko nic- 
mu, ale raczej przeciwko furmanowi jego wy- 
mierzonym został. 

P. Irwin, niezadowolony z szczęśliwego 
ocalenia własnego życia, wraca do domu, mie- 
szkanie swoje ogłasza w stanie oblężenia i 
ostrzega publiczność, aby na pole jego zbli- 
żać się nie ważyła, gdyż odtąd „o uprzejmo- 
ści i gościnności pojęcia on nie ma,“ poczem 
następującego rodzaju po wszystkich włościacb 
swoich rozlepić kazał proklamację : 

„Do Rybonistów Irlandji*) 
Zamek Irwin, Irwinstown 
4 maja 1870. 

„Doręczyliście mi dekret śmierci i jedno- 
cześnie z doręczeniem usiłowaliście go wyko- 
nać, lecz dzięki Opatrzności chybiliście wa- 
szego celu. A ponieważ Bóg opiekuje się ty- 
mi, którzy sami sobą opiekować się potrafią, 
postawiłem się więc w pozycji, z której gro- 
żbami waszemi pogardzam. Służba moja w 
szyk bojowy uformowaną została ; zamek mój 
i park ogłoszone są w stanie oblężenia, i ile 
tylko najlepsza broń w ręku najlepszych 
strzelców zdziałać może, tyle dokonamy. Lu- 
dzie, z którymi do czynienia mieć będziecie, 
są ludźmi nieznającymi rzemiosła waszego. 
Jakąkołwiek własność posiadam, posiadam 
ją prawem miecza, i mieczem bronić jej mo- 
gę i będę. Jestem wiernym poddanym i pra- 
gnę pokoju, ale postanowiłem wytępić roz- 
bójników, morderców i złodziei. Zamiast więc 
płacić rządowi za moją obronę i bezpieczeń- 
stwo, sam bronić się będę. Gdy zaś okoli- 
ezność się nastręczy, nie spodziewajcie się tu- 
taj pardonu, ani też moim ludziom i mnie go 
nie dawajcie. 

Henryk Mervyn D'Arcy Irwin.“ 

Oto macie próbkę antagonizmu pomię- 
dzy ludem a właścicielami ziemskimi w [r- 
landji. Trudno więc spodziewać się, aby ja- 


*) Pod nazwń ..Rybonistów'* rozumiani są wszy- 
aey sprzysiężeni przeciwko właścicielom ziemskim w 
Iriandji. 


kiekolwiek środki przez parlament angielski 
przyjęte rany te zagoić potrafiły. 


Z zagranicy. 


Paryż ze swego usposobienia podobnym | 


jest do rozgrymaszonej niewiasty, która 
swój humor i gust zawisłym czyni od po- 
wiewu wiatru, a stałość przekonań, logikę 
nawet mieć zwykła w poniewierce, gdyż 
rozmaitość jedynie ją bawić może. 

Stolica nadsekwańska, burzliwa przed 
tygodniem, bo 12. jeszcze usiłująca wznieść 
barykady, 21. wieczorem inny już zupełnie 
przedstawiała widok, innem przejęta była 
uczuciem, i zdawało się, że niechęć do ce- 
surstwa przycichła, a liczne tłumy przecho: 
dniów lubowały się widokiem urządzonej 
przez rząd a wielce świetnej illuminacji — 
na obliezu zaś ciekawych trudno było nie 
dostrzedz malującego się zadowolenia. To 
przypomina nam dokładnie ową chwilę, gdy 
rozbiegła się wśród paryzkiej publiczności 
pierwsza wiadomość o danym przez Be- 


rezowskiego strzale do cara moskiew- 
skiego. 
Francuzi widzieli w tem zgwałcenie 


gościnności. a to wywołało w nich obu- 
rzenie pełne namiętności, i od razu zmiana 
w usposobieniu Paryżan nastała tak wielka, 
że gdy dotąd zawsze miano Polaka było 
najlepszą rekomendacją i dawało prawo 
wstępu wszędzie, to przeciwnie w dniu 6. 
lipca trzeba było unikać manifestowania swej 
narodowości Wieczór ktoś podał myśl 
wyparcia się solidarności z czynem i dla oka- 
zania przyjaźni Moskwie iluminować mia- 
sto, a o 9ej już godzinie Paryż, pokryty 
chorągwiami. gęsto nawet o moskiewskich 
barwach, wśród rzęsistego oświetlenia de- 
monstrował swą przychylność dla .zniewa- 
żonego na gościnnej Francuzów ziemi cara.“ 
Tak przeszedł dzień pierwszy, innym już 
jednak ckazał się ranek dnia następnego. 
Poczciwy zawsze z charakteru Francuz, u- 
czuł po namyśle ową prawdę, że krzywdę 
wyrządzoną siostrze, rodzieom, brat i syn 
pomścić mą prawo, a od tej chwili uczuł 
dla Berezowskiego jakąś sympatję, starał się 
dowiedzieć n ‘ego losie, jego przeszkści i 
szukał znów Polaków, aby rozmową z nimi 
zadowolmić swą ciekawość i odtąd bronił 
zwykle przed własnymi rodakami więżnia. 
którzy mu nierozwagę, a po części słusznie, 
w dokonanym czynie zarzucali. Na trzeci 
zaś już dzień, gdy Patrie i inne półurzędo- 
we dzienniki podziwiać poczęły godność za- 
chowania się więżnia, hasz Berezowski był 
już u Francuzów bohaterem, za którego 
zdrowie wszędzie toasta wnoszono, a Cara 
jako prześladowcę witać poczęto okrzykiem 
wielce mu niemiłym: Vive la Pologne!* 

Zmienność ową, choć mniej rażącą Spo- 
tykamy obecnie w Paryżu. Zamach Beaury'a 
nie udał się. a zaraz jege przyjaciele poli- 
tyczni potępili głównego aktora. Flourens 
pierwszy z tem wystąpił, Rozruchy nie u- 
dały się, a opozyeja parlamentarna oglasza 
stanowcze zerwanie z stronnietwem, prowa- 
dzonem przez Rocheforta, któremu niewąt- 
pliwie słusznie zarzuca przygotowanie zwy- 
cięztwa Napoleonowi. Za głosem lewicy idzie 
Paryż, a ztąd dawne rozdrażnienie do cesar- 
stwa traci swą siłę, eo na każdym kroku 
widzieć się już daje. 

W sobotę telegraf paryzki zadziwia- 
jąco był ezynnym, roznosząc na wsze strony 
mowę naczelnika Francji, która już w nie- 
dzielę nietylko we wszystkich miastach, ale 
nawet najmniejszych wioskach cesarstwa na 
murach rozlepioną była. Jednocześnie sta- 
rano się jak najspieszniej doręczyć ją rzą- 
dom innych państw, a tak mowa, wypowie- 
dziana przez Napoleona o I godz. 20 minu 
cie, znaną już była gabinetowi angielskie- 
mu i belgijskiemu na 5 minut przed g.2. O 
4tej czytali ją Bismark i Beust, a Gorezakow 
miałjąo 8 w swych rękach wieczorem tegoż 
dnia. Ojeom naszym o takiej szybkości ko- 
munikacji się, snić się nawet nie mogło. 

Gazette des Tribruana pisze: „Śledztwo 
ostatnie w sprawie fabrykacji bomb, które 
miały słażyć w razie ruchu rewolucyjnego, 
postęruje szybko i zostanie zapewne ukończo- 
ne wkrótce. Dokonane zostały znowu aresz- 
towania Mianowicie aresztowani zostali 
Grenier, Lerenard, Decker i Dorion, mecha- 
nicy, i Ruellant, szewc. Garnier, który uchodzi 
za rzemieślnika nadzwyczaj zdolnego iinteli- 
gentnego, jest wynalazcą bomb; Lerenard 
zamówił takowe u Lepet'a; znaleziono u 
niego narzędzia, które posłużyły do osta- 
tecznego wykończenia tych strasznych bomb, 
mianowicie piły, któremi ucinał rurki 
szklanne, w których miała mieścić się ma- 
terja eksplodująca. Ruellant brał udział w 
naradach tajnych, na których porozumia: 
no się co do fabrykowania tych bomb. Co 
się tyczy Decker'a i Dorion'a, papiery zna- 
lczione w ich mieszkaniu mają świadczyć o 
ich udziale czynnym w knowaniach zbro- 
dniczych trzech wyż wyszczególnionych o- 
skarżonych. 

Z Włoch donoszą, iż gubernator Medici 
w Palermo, zażądał od rządu florenckiego 
wzmocnienia załogi, obawiając się nowych 
„nieszporów sycylijskich.“ Rozruchy więc je- 
szcze nieprzytłamione, ale ruch republikański 
nie może pomyślnie" rozwijać się, zwłaszeza 
że przywódcy oddziałów dla swej przeszłości 
nie mogą budzić zaufania w narodzie. 

Bismarek przybywszy do Berlina zdołał 
przeprowadzić zwycięztwo chwiłowe wstecznej 
zasady utrzymania kary śmierci w nicktó- 
rych przestępstwach, mówimy jednak zwy- 
cięztwo chwilowe, bo ustępstwa, poczynione 
przez kanclerza państwa reprezentantom Zwią- 
zku północnych Niemiec, i liczne zabiegi za- 
ledwie dały mu większość 8 głosów. 

Rząd grecki zezwolił, aby adwokaci ze 
strony angielskiej obecnymi byli przy rozpra- 
wach procesu rozbójników z pod Maratonu, 
którzy, jak telegram donosi, we wtorek ska- 
zani zostali na śmierć. 

Hiszpania opiera się zniesieniu niewolni- 
ctwa na wyspie Kubie. Jeneralny kapitan 
Caballero de Rodas bowiem ogłosił usamo- 
wolnienie tych tylko niewolników. których 


właściciele brali udział'w powstaniu a zaró: 
wno usamwolnił tych co oddali jakąś uslugi 
wojsku hiszpańskiemu. 


O Towarzystwie wzajemnych ubezpiecze 
od cgnia I gradu w Krakowie. 


(Dokończeme.) 


W rozdziale XII. mówi 8. 85. między 
innemi: „Do zabierania głosu na  ogólnem 
zgromadzeniu mają prawo tylko stali człon 
kowie, którzy swoje własności ziemskie naj: 
mniej w kwocie 5.000 złr. ubezpieczyli.* Da 
lej zaś mówi ten paragraf: „Właściciele nieru- 
chomości miejskich dostąpią wszystkich tem 
postanowieniem obiętych uprawnień dopiero 
wtedy, gdy przynajmniej za 20.000 zł. przed- 
miotów w tem Towarzystwie zabezpieczyli. 
"Tu znowu nasuwa się pytanie, czy ustawa 
jest prawdą ? 

Motywowano tem ustęp ten, iż to zastrze” 
żenie dane z powodu zachodzącej wiel 
kiej różnicy w stopie nałeżytości asekuracyj: 
nych, lecz to motiwum nie mając żadnej pod- 
stawy ani słuszności ani prawności, nie za 
ciera cechy wyrażenia się tak kastowego, e 
goizmem i despotyzmem tchnącego 

e w miastach więcej budynków jest 4% 
ogniotrwałemi dachami, które najmniej pła- 
cą zaliezki, nie stanowi ta okoliczność róż- 
nicy w stopie zaliczki od budynków wiej: 
skich do miejskich, bo obywatel wiejski 
placi od budynków z ogniotrwałym dachem 
także mniej, jak od budynku z dachem gon 
towym lub słomianym A jeżeli w najwię: 
kszych naszych miastach. jak Lwów, Kra: 
ków i Czerniowce, zaliczka jest nieco niż: 
sza, to znowu z tego powodu, że w tych 
miastach jest straż ogniowa i tem samem 
prędszy i pewniejszy ratunek, a zatem 
mniejsze ryzyko. Zkądże poehodzi, żeby 
obywatele miejsey dopiero wtedy dostępy: 
wali wszystkich praw członka towarzystwa 
gdy wartość ubezpieczenia ich nieruchomo 
ści cztery razy większą będzie od wartości w 
bezpieczonej obywatela ziemski. go? Am 
stylizacja, ani tendencja tego $. nie zgadza 
się — pomijam już, z duchem czasu, ale e 
ważniejsze, z celem i zasadą instytucji, z na 
turalnem jej przeznaczeniem  którem jes! 
roztączanie dobra na ogół z równem upra 
wuieniem dla wszystkich. jeżeli towarzystwo 
nie tylko de nomine, ale i de facto towarzy: 
stwem krajowem na zasadzie wzajemności 
opartem jest. 

$. 87: „Na ogólnem zgromadzeniu prze” 
wodniczy prezes rady nadzorczej lub jego 
zastępca. 

W każdem towarzystwie jest władzą 
ustawodawczą ogólne zgromadzenie; rada 
nadzorcza, dyrekcja i wszystkie inne organ* 
kierownictwa i administracji są wykonaw* 
czemi władzami ustaw, przez ogólne zgro 
madzenie uchwalonych. Powinno zatem 
ogólne zgromadzenie być tak nkonstytuowa 
nem, żeby władze wykonawcze  towarzy' 
stwa żadnego wpływn na obrady ogólnego 
zgromadzenia wywierać nie mogły. 

Większe zaufanie zyskałoby Towarzy” 
stwo w publiczności, gdyby obradom ogól: 
nego zgromadzenia przewodniczył i obradami 
kierował prezes ogólnego zgromadzenia, obra 
ny w pierwszem zebraniu przez członków 
obecnych absolutną większością głosów z po 
między siebie dla każdej kadencji ogólnegi 
zgromadzenia. 

$. 88. przyzwala wotować przy wybo 
rach dyrektorów pisemnie przez przesyłanić 


| kartek pocztą. Sposób ten wotowania jest u 


derzająco rażącym. Jeżeli ezłonkowie obecni 
na zgromadzenia wotują, to jest ta rzeczy” 
wista pewność, że oni wotowali; ale któż 
będzie dochodził, ezy pomiędzy temi kiikusel 
głosami, które z całego kraju nadeslan! 
pocztą, niema glosów fałszywych — któr 
ktoś nieproszony nawet o to, cheąc np. so 
bie żart z takiego sposobu glosowania zrobić 
przesłał ? 

Daleki jestem od myśli, żeby w Towa 
rzystwie krakowskiem z tego sposobu gloso 
wania miano robić użytek, ale przysłowie 
mówi: „nie daj podoby, a ujdziesz obmowy*: 
na cóż więc narażaćsię na obmowy ludzi 
którzy często z cienia podobieństwa korzystać 
umieją? Rzetelna prawda szuka zawsze ja” 
ności. 

W moe ustępu siódmego $. 94. mianujć 
Rada nadzorcza delegatów. Rszak oni nie sí 
urzędnikami teclnicznymi dyrekcji o penej! 
zaszczytne stanowisko delegata jest powagł 
w składzie kierownictwa interesami Towa 
rzystwa. 

Delegat załatwia czynności swe li z p” 
czucia obowiązku obywatelskiego, un jest mę” 
żem zaufania członków towarzystwa, a tak 
należałoby, aby delegatów « gólne zgromadze 
nie wybierało, nie zaś rada nadzorcza tako 
wych mianowała. 

Członkowie towarzystwa mogą prze? 
wybory delegatów wskazać komu ufają, ale 
rada nadzorcza nie może nakazać członko” 
towarzystwa, żeby oni ufali mianowanym przeł. 
nią delegatom; a to tembardziej gdy deleg 
jest oraz jedyną na prowincji kontrolą wł 
dzy wykonawczej, co do ścisłego trzymanie 
się statutów w załatwian u interesów ube 
pieczenia. : 

Przy tej sposobności nasuwa się pytan 
czem są ajenci? Czy są to pełnomoenicy; , 
których mianowaniu przez radę nadzorczą 7 
88 mówi i $. 102 powtarza?  Bezpośred!, 
ze stronami załatwiają sprawy wj łącznie zd 
ko ajenci, pomimo że w statutach o ajent“, 
zupełnie mowy niema. Należałoby wobec P 
bliczności tę okoliczność wyjaśnić, ona 40 
nader ważną, zachodzi bowiem pytanie, ., 
odpowiada za uchybienie ajenta ? Pomija i 
wiele innych wypadków możliwych, wsp” 10” 
nam tylko o jednym najważniejszym £, oj 
nek Towarzystwa powierzył ajentow! "ie. 
wniosek (mylnie wykazem zwany) de ubezP żę 
czenia; ajent zaniedbał bezwłocznie adest 
takowy do dyrekcji, w tym czasie Io 
pożar przedmioty do ubezpieczenia Pogai 
któż odpowiada za ię szkodę ? Na ok e Jić 
umieścić w statutach §. 0 ajentach i add f 
bliżej ich stosunek do YO = ! 
wiązki i granice odpowiedzialność. r 

A Najstowo wiej byłoby już dla samego 4 
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różnienia tej posady od tego rodzaju posad 
w Towarzystwach akeyjnych, nadać tegocze- 
snym ajentom nazwę pośredników. Zaliezkę 
o 8%, za ubezpieczenia należną zmniejszyć, a 
prowizję 8%,, którą teraz ajentom instytucja 
płaci, niee żądający ubezpieczenia sam płaci 
ajentowi, natedy taki pośrednik jako zastępca 
strony w załatwieniu sprawy jej ubezpiecze- 
nia i przez stronę za tę usługę wynagrodzony, 
jest stronie odpowiedzialny za wszelkie uehy- 
bienia. Pośrednik zaś skorzysta na tem o tyle, 
że daremnie pracować nie będzie, albowiem 
teraz płaci mu instytucja tylko od tych po- 
le 8%,, za które do instytucji pieniądze 
wpłynęły, a gdy go strona sama płaci, to 
winna mu uiścić jego 8'/, choćby po spisa- 
niu wykazu od chęci ubezpieczenia ustąpiła 
(a to ostatnie i stornowanie polie w skutek 
nieuiszczenia zaliczki często się trafia). Gdy 
strona sama pośrednika płaci, ina on prawo 
przy każdem spisaniu wykazu lub żądaniu 
odnowienia policy, żądać złożenia jego 8%, 
prowizji naprzód z góry, a tak uchronionym 
byłby od marnowania drogiego dlań czasu. 

Paragrafy każdej ustawy winne być 
tak ułożone, żeby wykonane być mogły, 
ustawa bowiem wykonaną być musi. 

W $$. 17, 52, 54, 57, 78, 85, 102, da- 
lej cały rozdział IX. i we wszystkich S$. 
członków czasowych dotyczących, są między 
innemi poszczególne zadania niewykonalne, 
i w praktyce też nie wykonują się. Ude- 
rzającem jest, że władze kierujące i wyko- 
nawcze dotąd uwagi swojej na to nie zwra- 
cały, i nie postawiły wniosku żeby takowe 
ustępy zmienić lub usunąć. 

Obowiązek służenia krajowi, czem kto 
umie i może, nakazał mi skreślić niniejsze 
uwagi, które w czasie kiłkoletniego bezpo- 
średniego stosunkn służbowego w Towarzy- 
stwie wzajemnych ubezpieczeń od cgnia i 
gradu w Krakowie, zjawiska w praktyce, 
zaiste mi nasunely. Może te kilka słów bę- 
dą szczęśliwe i potrafią wy wołać krytykę 
trwałą wszystkich instytucyj na wzajemno- 
ści opartych. a wskutek starela się zdań i 
myśli staną się początkiem fachowej publicz- 
nej szkoły dla tej gałęzi wiedzy. 

Uwagi dalsze o administracji, o likwida- 
cjach, o kontrasekuracji i o ubezpieczeniach 
od gradu nastąpią W osobnych dla siebie 
działach. 


KRONIKA. 


Kurjerek lwowski. Faktem jest już 
niestety, iż chcą nas puścić -— gorzej niż w 
trąbę, bo z dymem. Pokazuje się też. że nie 
chodzi tu już o same kamienice pod 1. 274 i 
275 m., ale takża inne, również asekurowane 
kamienice lwowskie. Dzień jeden, słotny no- 
tabene, poniedziałek, pp. podpalacze dali do 
namysłu publiczności, straży ogniowej i c. k. 
policji, a szczęśliwie nieodkryci w tym cza- 
sie podjęli dalszą swoją akcję we wtorek po 
południu O godzinie 2. dnia tego dostrze- 
żono na dachn kamienicy pod 1. 184%, przy 
ulicy Hetmańskiej, gdzie jest zajazd „pod ko- 
leją,* ogień wydobywający się z pod gontów. 
Nie 'potrzehujemy prawie dodawać, że ogień 
ten natychmiast stłumiono; ciekawszą będzie 
jednak okoliczność, iż znowu, jak skonstato- 
wano zaszedł tu wypadek podpalenia. Wobec 
takiej grozy pióro kronikarskie chyba tylko 
polecić może los tej stolicy i swój- własny 
straży ogniowej miejskiej i ochotniczej i to- 
warzystwom aseknracyjnym. 

W nocy z poniedziałku na wtorek udało 
się niezmordowanym usiłowaniom urzędników 
policji pp. Meidingera, Milleta i Brata odkryć 
tutaj fałszerzy banknotów  Ścioreńskowych, 
Okazało się, iż głównymi uczestnikami tego 
fałszerstwa byli dwaj żydzi : gospodarz i kel- 
ner jednego z licznych szynków przy ulicy św. 
Anny. Podrobione piątki mają być odtłoczone 
Lardzo wiernie, tylko że rysunek ich jest nie- 
co grubszy od rysunku banknotów prawdzi 
wych, i po tem tylko dadzą się one rozróżnić 
od tych ostatnich. Sposób -- jakim wspo- 
mnmiopi urzędnicy policyjni dostali się na trop 
fałszerzy, ma być koroną ich sprytu, tylekroć 
już doświadczonego w najzawilszych  labiryn- 
tarh oszustw i zbrodni. [Dotychczas niewia- 
domo, ile fałszerze wydali tych podrabianych 
piątek, i jakich mieli wspólników, zdaje sie 
jednak, że uwięzieni hersztowie wyspiewają 
powoli wszystko. Głównym jest Chaim Gutt- 
mann. : ' 

Nie potrzebujemy Przypominać, że dzi- 
siaj na wieczorku Towarzystwa muzycznego 
p. Jan Królikowski wystąpi z deklamacją. 
Jutro znakomitego artystę zobaczymy w roli 
wojewody W Mazepie. Słowackiego. 

Majówka wczorajszą uczniów gimnazjum 
polskiego, chociaż przykrojona nieco z da- 
wniejszego fasonu, szczerze 1 prawdziwie po 
młodzieńczemu ubawiła młodzież Przyszłym 
razem imoże coś więcej powiemy o niej, 

Popis publiczny uczniów tutejszej miej- 
skiej szkoły przemysłowej odbędzie się wy nie- 
dzielę dnia 29. b. m. o godzinie 10 rano w 
wielkiej sali ratuszowej. > 

Dziś, we czwartek o godzinie 8. po po. 
łudnin odbędzie się w wielkiej sali ratuszo- 
wej zgromadzenie słuchaczów wszechnicy i y. 
kademii technicznej lwowskiej, celem nehwą. 
lenia adresu do cesarza o zaprowadzenie ną 
powyższych dwóch zakładach języka ojczyste. 
go jako wykładowego. J 

— Sanok d. 20. maja. W kronice Czasu 
z d. 19. bm. wytknięto samowładne i rażące 
postępowanie majora $zmelcera przy komisji 
reklamacyjnej w Sanoku. Lecz kto był świad- 
kiem tegorocznego poboru wojskowego w mie- 
ście naszem, przyzna, że zachowanie Się wspo- 
mnionego majora podczas rekrutacji przypo- 
minało aż nadto rażąco groźny absolutyzm w 
rodzaju wojskowych rządów moskiewskich, 

Major 5. nienawistny narodowości naszej, 
zupełnie samowładnie, nie zważając ani na 
względy ludzkości, ani na ustawy istniejące, 
a nawet wbrew tym ustawom, z prawdziwą 
zaciekłością rzucał się na wszystko, co tylko 


trochę lepszym od chłopskiej siermięgi różniło ! 


się ubiorem. Są fakta, że na swoją odpowie- 
„dzialność zabierał kaleki i krótkowidzących, 
głuchych lub ułomnych — tak np. popisowe- 
wego O. z nadzwyczaj słabym wzrokiem, to 
anowu kilku z rupturą, którym to ostatnim, 


niby dla przekonania się, gimnastykować ka- 
zał, Zdarzyło się dalej, że jednego popisawe: 
go przyniesiono na wpół martwego na plae 
asenterunku, a którego także na swoją odpo- 
wiedziałność p. major w szereg zapisać kazał, 

Wszelkie przedstawienia reszty członków 
komisji nic nie skutkowały u p. majora, jak 
gdyby tylko on sam jeden stanowił całą ko- 
misję. Pewien młodzieniec, W. G., stawiany 
dnia 18. bm. i z powodu widocznego błędu 
przez lekarza za niezdolnego uznany, przez 
komisję przeznaczonym został do superrewizji, 
a gdy na drugi dzień 19. znowu go postawio- 
no, p. major, pomimo że drugiego lekarza 
przy komisji nie było wyrok komisji samo- 
władnie zniósłszy, wbrew prawa na swoją od- 
powiedziałność w szeregi zapisać go kazał 
Kilku popisowych, widocznie chorych lub uło- 
mnych, przez lekarzy za niezdolnych uzna- 
nych, kazał p. major na próbę oddać do szpi- 
taiu pod dozór, aby przynajmniej w ten spo- 
sób dokuczyć, kilkanaście dni w niewoli po- 
trzymać i wystawić na koszta biednych lu- 
dzi Arbitralność p, majora przechodzi wszel- 
kie granice a postępowanie jego kompromito- 
wało najmocniej wszystkich członków komisji 
aseuterunkowej Jako dowód tej arbitralności 
niech posłużą jeszcze następujące wypadki: 
Pewien popisowy, wprowadzony do miary miał 
przypadkiem na nogach sznurki, któremi 
zwykł był obwiązywać swój ubiór; p major 
spostrzegłszy takowe, przyskoczył do niego, a 
wskazując na sznurki, doktorowi wojskowemu 
cisnął w twarz z zarzutem przekupstwa, nó- 
wiąc corpus delicti. Sprawę podobno sądownie 
doktor załatwić zamyśla. Pewien wójt wpro- 
wadził młodzieńca izraelitę do poboru wyka- 
zanego; na zapytanie p. majora o autenty- 
czność osoby, wójt i zastępca polityczny po- 
Świadcza takową; p. major jednak nie po- 
przestaje na tem. i jak gdyby umyślnie komn- 
promitować chciał c k. władzę polityczną, 
posyła po swego służącego z tej samej gminy 
pochodzącego, i dopiero po sprawdzeniu "soby 
izraelity przez tegoż służącego, zdołał się u- 
spokoić! Innego znowu młodzieńca, który nie 
miał nawet przepisanej miary, kazał p. major 
wbrew wyrokowi lekarza zapisać w szeregi Z 
dodatkiem. że zeszłego roku ten młodzieniec 
wyższy był o 2 cale, jak gdyby to wtedy 
przez omyłkę stać się nie mogło! Czyż tym 
sposobem nie skompromitował wobec całej 
komisji lekarza, który przecież o mierze le- 
piej decydować może ?! 

Te i tym podobne wypadki oburzają tu 
wszystkich, i dziwić się w istocie potrzeba, 
że wobec takiego arbitralnego postępowania 
majora S., wobec tak rażącej niesprawiedliwo- 
ści i beztaktownego zachowania się milezy 
zastępca c. k. władzy powiatowej, milczy de 
legat Wydziału powiatowego, milczą lekarze ; 
tem bowiem milczeniem zdają się tylko ustę- 
pować p. majorowi i ośmielają go do podo- 
bnych bezprawiów. Bo że wójtowie gminni mil- 
czą, jakkolwiek patrzą na te bezprawia, to 
nie dziwno, oni bowiem nie rozumieją języka 
niemieckiego, którym się posługuje assente- 
runkowa komisja i tylko z żywszych rozpraw 
igwałtownych ruchów p. majora domyślają 
się i wnoszą, że nie komisja cała, lecz sam 
p. major na swoją rękę assenteruje. 

Czyż nie godziłoby się przeciw takim 
bezprawiom i przeciw tak rażącej i absolutnej 
arbitralności pana majora wystąpić energicznie 
i zanieść zażalenie tam, gdzie należy ? Sądzę, 
że uczynionoby nawet przysługę samemu rzą 
dowi, który najprzód życzy sobie pewnie, aby 
uszanowano istniejące ustawy; a powtóre, ży- 
czyć sobie musi, aby w wojsku jego nie było 
kalek i ułomnych, jakich tutaj mnóstwo tego 
roku p. major w szeregi zaliczyć kazał 
Wszakże zresztą i pan major wie dobrze, że 
z takiem wojskiem nie trudnoby powtórzyć 
rozprawę pod Kóniggrecem. 

— (4. 5.) Z nad ujścia Jastołki. Przed 
dwoma laty sekcja machin i narzędzi! rol- 
niczych, oddziału gospodarskiego brodzkiego, 
zamieściła w Holniku sprawozdanie z swych 
obrad, gdzie zwracała uwagę gospodarzy na 
praktyczność pługa wrzesińskiego, ogromnie 
rozpowszechnionego w Poznańskiem i w Pru- 
sach Zachodnich tak, że go tam nawet lud 
wiejski powszechnie używa. I rzeczywiście 
gdzie już weszły w używanie ruchadła nako- 
lesne, zwykle nieodpowiednio zbudowane by 
mogły zadosyć uczynić wszelkim warunkom 
dokładnej orki. a niewymagającej zbytecznej 
siły — winny być zamienione u umiejących 
myśleć gospodarzy na pługi bezkoleśne, na płu- 
gi wrzesińske i tym podobne, jak ruchadła 
Ekertowskie, pługi Arnswaldzkie (przez ko- 
wali w Arnswaldc w Pomeranii wyrabiane) 
1t. p. — W r. 1868 na wystawie rolniczej 
w Szamotułach widziałem takowe przy pró- 
bach orki nader wybornie funkcjonujące, a 
zwrócił szczególnie moją uwagę pług P. N. 
Mańkowskiego, który się tam pierwszy raz 
pojawił Otrzymawszy temi dniami katalog 
fabryki machin i narzędzi rolniczych H. Ce- 
gielskiego w Poznaniu, znalazłem tenże pług 
już tam umieszczony jako produkt owej su- 
miennej fabryki, toż gdy mam nadzieję, że na 
wystawie Przemyskiej będzie ta fabryka re- 
prezentowaną, czuję się obowiązanym, zwrócić 
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uwagę panów gospodarzy na pług T. N. Mań. | 


kowskiego + Geneza «tego pługu taka:. Pan 
N Mańkowski z Rudek, jest to młody a na- 
der skrzętny go -podarz. były uczeń szkoły cen- 
tralnej paryskiej, „a późnej inżynier, obiąwszy 
gospodarstwo. zastał jak prawie wszędzie w 


Poznańskiem pługi wrzesińskie. Przypatrując ` 


się bliżej ich budowie i robocie, spostrzegł 
główne wady, a marąc zamiar swą warstwę 
rolną pogłębić zapragnął mieć pług lżej idący 
za pociągowem bydłem, a mogący być do zna- 
czn ejszej głębokości zapuszczonym. W tym też 
celu wziąwszy do pomocy odkładnią Sacka, 
utworzył pług, którego ogólna budowa jest 
taż sama co pługa wrzesińskiego, różni się 
od niego wszelako innym ks tałtem i innym 
wygodnym odkładni, dokładniejszym regulato- 
rem, wreszcie zmianą punktu“ pociągowego, 
gdyż linia pociągowa wychodzi tu nie od koń- 
ca grządzieli, ale już od słupicy. W następstwie 
tych zmian idą znaczne różnice w orce. U płu- 
ga wrzesińskiego odkładnica, zbyt szeroka, za- 
piera się o już przewróconą skibę i przyspa- 
rza ciężaru po'iągowi. Niedogodność ta usu 
nięta w pługu Mańkowskiego, a zarazem od- 
kładni nadana taka-wysokość, aby ziemią nie 
mogła się przez nią przesypywać, nawet przy 
12” zagłębienia; nadto kształt- wygięcia od- 
kładni sprawia, że skiba rozkrusza się już 
na niej; zwięzła zaś i zrośnięta skiba, która 
rozkruszyć się nie da (jak przy pokładaniu 
koniczysk nowin i t. p. zarosłych pól) nie od 
wraca się lecz stawia się pochyloną na po- 
przednio wyoraną. Stosowny punkt pociągu i 
czuły regulator dają chód regularny pługowi, 
którego głównemi zaletami: 
głębokiej orki, drobne rozkruszenie skiby 
i stosunkowa lekkość za końmi. Ziemia śre 
dnia lub średnio-ciężka najskładniej się nim 
uprawia; na zbyt zwięzłej glinie chodzi nieco 
ciężej. Wszelkie uprawy od 12—4" głębokości 
dobrze się nim wykonują; chcącenu mielej 
jak 4” orać, nieregularnie chodzi, a siruganie 
nim ziemi na 2” jest prawie niepodobne: Wa- 
ży około 80 funt. cłow.*) 

Na wystawie roln. w Szamotułach robota 
tego pługa była doskonałą, a szczególniej 
warto zauważać, że nie mieliśmy dotąd pługa 
do konstruscji ruchadła zbliżonego, bez trzo- 
sła, i nader lekkiego w swej budowie, któryby 
w tak znakomitej głębokości (12) dokładnie 
funkcjonował, i dla tego go głównie polecam 
myślącym panom gospodarzom, by go i na 
wystawie Przemyskiej sprobować raczyli, a 
otrzymają środek, za pomocą którego wydo- 
będą cząstki roli dotąd marnie leżące pod 
warstwą rolną, by takowe umiejętnie, a bez 
szkody dla warstwy rodzajnej użyć potrafili. 
Jak powyższy opis wskazuje, przewyższa on 
każde ruchadło w tem. iż jako układający 
dokładnie skiby, może być z korzyścią użyty 
do wszelkich podkładanek, z wyjątkiem na- 
der płytkich, da czego dotąd trzeba było uży- 
wać pługów z trzosłami o więcej śrubowych 
odkładniach, więc też i droższych Mańkow- 
skiego zaś pług łączy w sobie wykonywanie 
funkcyj obu pługów, t. j. podkładania i orek 
następnych, kruszy bowiem także skibę wy- 
bornie, przyteim jest bardzo dobrym pogłębni- 
kiem a nar:szcie jest pługiem bezkoleśnynm. 
a już jako taki zasługuje na zupełne rozpo- 
wszechnienie, jak to się na praktycznym dzieje 
Zachodzie. 

W zdzieraniu płytkiem darni ugorowej za- 
stąpić go już musi skrobacz trzyskibowy Ro- 
senberga-Lipińskiego — bo już trudno żądać, 
by jeden pług wszystkim celom orki odpo- 
wiedział, 


Goszodarstwo, przemysłi handel. 


Wiedeń dnia 23. maja. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 2186, węgierskich 
Bfi6, z niemieckich prowineyj 145; razem 3097 wołów. 
Targ był powolniejszy niż w tamtym tygodniu, 
płacono za galicyjskie od 30—'1 złr., później szło 
gorzej; blisko 150 wołów dobrych zostało niesprze 
danych. 

Podaję również do wiadomości pp. obywateli, 
iż teraz kasa rzeżnicza od 1. czerwca b r. będzie 
zniesioną, dlatego jest mi z trudnością, ażebyra 
mógł we środę wypłacać właścicielom, tylko mogę 
we czwar.eż jedną połowę, a drugą zaš za 8 dni, 
prędzej w żaden sposób— inaczej nie mogę wołów 
przyjmować, J. Krzysztofowicz. 

Statut ogólnego Toxarzystwa galicyj- 
skiego ubezpi czeń we Lwowie, zatwierdził 
szef namiestnietwa reskryptem z dnia 9. bm. w ca- 
łej osnowie. 

Zamknięcie raohunków kasy oszożędno- 
koi miasta Stanisławowa z końcem" roku ln6% 
wykazuje: Kapitału z wkładek 193 791 złr. 22 c. 
na 5:0 książeczkach, wypada zmtem na jedną ksią- 
żeozkę 379 złr. 98 c., podczas gdy w r. 1868 wy- 
padało 18238 złr. Fundusz ruchomy stanowią 17.166 
złr. 68 cent., fundusz rezerwowy (majątek zakładu) 
4.856 złr. 58 c; ruch gotowizny: 1,346.373 złr, 2 
których pobrano 674.808 złr. 10'/,, ©., wypłacono 
612.164 złr. 91%, centów. Cały ruch był przeto o 
1,050.212 złr. 87 c. większy niż w r. 1868. 


) 
fabryki 


Mlustrowane machiny i narzędzia rolnicze z 
H. Cegielskiego w Poznaniu 1870. 
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możebność ; 


Nowa roślina przemysłowa. Pisma rolni- 
cze zagraniczne donoszą.o nowej roślinie włókni- 
stej, która może wywrzeć także pewien wpływ i na 
naszą uprawę lnu i konopi. Roślina ta, mająca pe- 
wne podobieństwo do konopi i pokrzywy, nazywana 
jest przez botaników Boemeria-tenacissima. Po 
polsku możnaby ją nazwać „szezmiel*; taką bowiem 
nazwę polską znajdujemy przy wyrazie boehmeria 
w dziele Marcina Siennika, wydanem w roku 1564. 
Jakób Waga atoli w dziele swem pod napisem: 
Flora Polska, rośliny tej nie zamieszcza. Pochodzi 
ona z wyspy Jawy i stanowi tam roślinę domową; 
do Europy przywieziona ją pierwszy raz w r. 1844 
i zasadzono w Jardin des plantes w Paryżu. Z Pa- 
ryża przedsiębierczy Poeli -przewióżł ją do Meksy- 
ku. W roku 187. szczmiel dostał się do Stanów 
Zjednoczonych. W Indjach wschodnich atoli rozpo: 
wszechnił się on silniej i dostawia do handlu zna- 
czną ilość włókna. 

Szczmiel jest to roślina długoletnia ; wysoka do 
trzech sążni. Włókna jej wyróżniają się pięknością 
i mocą, w cienkości nie ustępują najcieńszemu lno- 
wi, a blaskiem swym przypomina jedwab. Te wy- 
borne przymioty od razu sprawiły, iż policzono 
szczmiel do liczby na;lepszych materjałów, potrze“ 
bnych do wyrobu delikatnych materyj. 

Roślina ta udaje się we wszystkich miejscach, 
gdzie rośnie bawełna, a zatem i w klimacie umiar- 

kowanym, jak to zresztą przekonały próby uczynio- 
ne w południowych Niemczech. 
Lekka piasczysta gleba i klimat umiarkowany, 
| oto główniejsze warunki wzrostu tej rośliny. W Ame- 
| 


ryce rozrost nprawy szczmielu powiększa się szybko. 
Wymaga on nie wiele kapitału zakładowego i nie 
wiele wydatków na obrobienie gruntu. Przytem jest 
roślina długoletnia, więc nie potrzeba kosztów na 
Prawie we wszystkich południowych Sta- 
Obecnie w 


| nasienie. 
nach szczmieł daje trzy zbiory rocznie. 
| Europie za pud szezmielu płacą od 1:4—8 złr. 
i Przędza z szczmielu jest nadzwyczaj biała, de- 
| likatna, błyszcząca tak, że w tym względzie nie 
| wiele ustępuje lepszym surowym jedwabiom ; nadto 
j jest ona o wiele mocniejsza od przędzy lnianej 1 
| przyjmuje najtrudniejsze farby, nie tracąc nic ani 
| na mocy, ani na blasku. 
| Niektórzy mięszają s.czmiel ze znaną chińską 
| trawą, czyli chińską pokrzywą; lecz robřęą to myl- 
i nie, rośliny te są zupełnie odmienne, chociaż zali- 
czają się do jednej familii pokrzyw. Chińska po- 
| krzywa (Urtiea nivea) rozmnaża się z nasienia, 
| wymaga wiele większego starania i dostarcza włó- 
kno o wiele gorsze niźli szczmiel. "Ten zaś roz- 
mnaża się z korzeni i daje włókno najcieńsze ze 
wszystkich pokrzywowatych. , 

Spostrzeżenie nad rośliną Zmijowieo. 
(Echium vulgare.) Jestto roślina wieloletnia, dzi- 
ko rosnąca po polach bardzo jałowych, piasczystych; 
wyrasta do 5 stóp wysoko, ma drobne kwiatki nie- 
bieskie na krótkich szypułkach; łodygi zbliżają się 
podobieństwem do łubinu, oraszone drobnemi kol- 
kami; czas kwitnienia od czerwca do późnej jesie- 
ni, korzeń głęboko w ziemię zapuszcza. Podług u- 
kładu Linneusza, należy do piątej gromady, pocho- 
dzi z puszcz arabskich, gdzie jest ulubionym po- 

| karmem wielbłądów. U nas na polach znana jest 
jako chwast nporczywy, a z użytku — jako roslina, 
w wysokim stopniu miododajna, z której przez 8 

| miesiące pszczoły miód zbierają. Na polu rosnącej 
żadne ze zwierząt domowych nie tknie, choćby naj- 
głodniejsze, co mogło być powodem, że dotąd nie 
zwrócono na nią nwagi, 

Gazeta rolnicza warszawska zamieszcza następu- 
jące spostrzeżenie: „Zajmując się gospodarstwem, 
zdarzało mi się widzieć tę roślinę na kawałku bar- 
dzo jałowej zaniedbanej roli tak wyrosłą, jakby u- 
myślnie zasianą. W celu wytępienia koszą ją w 
czasie najobfitszego kwitnienia przed dojrzeniem 
nasienia, tj. w lipcu i po wysuszeniu zwieziono ja- 
ko ściółkę, której było 3 fury. Tymczasem pokazała 
się ona jak najlepszą paszą dla owiec, które ją tak 

| chciwie jadły, że nawet grubych jak palec, drze- 
wiastych na pozór łodyg nie pozostawiły; próbo- 

| wano zadawać ją z sianem i koniczyną, a i wtedy 

! widocznie chętniej jadły Żmijowiec. 

| „Tak szacowne przymioty tej rośliny zasługują 
na uwagę tem więcej, że z bardza jałowego nawet 
gruntu, to jest takiego, na którym bez nawozu nie 
się uie urodzi, można mieć wielki zbiór najlepszej 
paszy zimowej d'a owiec, a prócz tego, głęboko 
zapuszczając korzenie, przyczynia się do wzbogace- 
| nia roli.* 

Zbiór nasienia, jak się zdaje, nie przedstawi 
żadnej trudności, chybaby może z tego względu, że 
podobnie jak łubin nierówno dojrzewa. Możeby 
jako cręść składową miyszanki, na grunt piasczysty 

zastosować się dała, 


Ostatnie wiadomości. 


WFiedeń 24. maja. 

(J) Wczoraj jeszcze nie ukończyli mężowie 
zaufania obrad nad żądaniami, które dla-mi- 
nistra prezydenta mają sformułować. Dopiero 
dziś w południe skończyły się rozprawy. Dr. 
Ziemiałkowski brał udział powróciwszy z Pe- 
sztu. Co w drodze administracyjnej miałby 
br. Alfred Potocki uczynić zaraz w Galicji, 
na to była jednozgodność prawie. Inaczej się 
rzecz miała gdy przyszło do wyjaśnienia po- 
jedyńezych punktów rezolucji, Tu jedni ob- 
stawali przy 'ścisłem trzymaniu się brzmienia 
rezolucji, drudzy tłumaczyli ją w sposób, roz- 
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szerzający autonomię. Mianowicie punkt pier- 
wszy, czwarty i ósmy rezolucji wywołał starcia. 

punkcie*pierwszym oparli się jedni przeciw 
takiemu tłumaczeniu go, ażeby bezpośrednie 
wybory do Rady państwa nie były możliwe. 
WwW punkcie czwartym jedni żądali, aby kraj 
płacił pewną kwotę na wspólne wydatki, a 
resztę sam zatrzymał. Tym sposobem ustawo- 
dawstwo co do podatków. bezpośrednich na- 
leżałoby: do sejmu. Drudzy upierali się, aby 
z ogólnej sumy podatkowej  wydzielano pe- 
wną kwotę dla potrzeb Galicji, czy to 
wziąwszy pr ecięcie z sześciu lat, czyli z 
ostatniego roku 1870, powiększając tę kwotę. 
w miarę powiększania się ogólnego docho- 
du z podatków. -Za. tem ostatniem byli dr. 
Ziemiałkowski i Gołuchowski pomimo. fu- 
zyjnego programu mamelueko -demokratycz- 
nego, w którym wprost przeciwny , to jest 
pierwszy z wymienionych sposobów oznaczo: 
no. Podobno oba tłumaczenia mają być do 
wyboru miuisterstwa przedstawione, gdy się 
mężowie zaufania zgodzić nie mogli! Co do 
8. punktu (odpowiedzialny rząd krajowy) 
niewiem jak zadecydowano. Hr. Gołuchow- 
ski i Ziemiałkowski byli za tem. ażeby 
tylko w zakresie ustawodawstwa krajowe- 
go rząd był odpowiedzialny sejmowi; inni 
żądali, ażeby za cały zarząd, nawet za wy- 
konanie ustaw państwowych rząd krajowy 
był odpowiedzialny sejmowi. t. j. ażeby ce- 
sarz wraz z rządem krajowym władzę wy- 
konawezą pełnił w Galicji, a nie z mini- 
sterstwem. 

Dzisiaj na konferencji z ministrem 
wszystkie te uchwały mężów zaufania będą 
przedłożone. Lecz nie przyjdzie w sprawie 
rezolucji do dalszych rokowań, gdyż więk- 
szość nie uznaje kię kompetentną. Chce ona, 
aby ministerstwo wnoszące rezolucję jako 
wniosek rządowy do sejmu, wprost z sej 
mem traktowało A jeżli ugoda przyjdzie 
tam do skutku, wtedy sejm obesłał by Radę 
państwa, - 

, (Przy p. red. Wczorajszy Dziennik Pol. 
ski napadł na naszego korespondenta i nasze 
telegramy z Wiednia. Niech czyta gazety 
wiedeńskie, a znajdzie tam ten sam skład 
komisji pięciu i przebieg rzeczy, jak nam 
podano. Nie nasza i nie p. Dobrzańskiego 
wina, jeżli p. Ziem. zamiast pisać do Dziena. 
Polskiego, jeżdzi za pilniejszemi sprawami 
prywatnemi do Pesztu. P. Potocki mieszka w 
Palais Rohan na Praterstrasse — tak piszą 
dawno dzienniki wiedeńskie — Dziennik Pol- 
ski tego nie wie!) 
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Telegramy „Gaz. Narodowej”. 


Wiedeń d. 25. maja. Dzisiaj 
popołudniu Rada ministrów w sprawie 
żądań polskich. Jutro czwarta konfe- 
rencja; minister doniesie na niej mę- 
żom zaufania, co uchwalono w Radzie 
ministrów. Intencje Potockiego są po- 
myślne dla Galicji. Węgiersey mężowie 
zaufania przemawiają za nadaniem Ga- 
licji odrębnego stanowiska. Pojutrze w 
piątek opuszcza Wiedeń większa poło- 
wa galicyjskich mężów zaufanią. 

Wieder dnia 25. maja. Stara 
Presse wieczorna donosi, że przerwano 
rokowania z Czechami i rozwiązano 
sejmy za wpływem Andrassego. Wẹ- 
gierscy mężowie stanu obawiają się, 
aby nie powróciła do sił partja; sy- 
stemowi deakowskiemu przeciwna. 

Wiedeń dnia 25, maja. Presse 
donosi, że na dzisiejszem  posiedze- 
niu tut jszej Rady miejskiej postawio- 
ny będzie wniosek, aby stojący na po- 
rządku dziennym wybór komisji do 
rozpatrzenia stanu politycznego pań- 
stwa, usunięto wobec patentów z dnia 
21. b. m. 

Praga dnia 25. maja. Wszystkie 
pisma czeskie zapewniają, że bierny 
opór Czechów spotężnieje. W powiatach 
mięszanych (zamieszkanych przez Cze- 
chów i Niemców) przygotowują mi- 
tyngi dla zjednoczenia się obu plemion. 

Madryt dnia 24. maja. Pod 
Gibraltarem złoczyńcy porwali czterech 
Anglików (czy na terytorjum angiel- 
skiem czy na hiszpańskiem?' p. r... 
Rzad śledzi z całą gorliwością. 

Lizbona dnia 21. maja. Do no- 
wego gabinetu wejdą prawdopodobnie í 
Saldanha jako minister wojny, Vizeu 
spraw wewnętrznych, d'Avila zagra- 
nicznych, Carvalho robót publicznych. 
W 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia -25. maja 1870, 
godzina 1 min. 50 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 119.75, 
Akcje kredytowe węg. 84.75. Anglo-austrjac 325.59, 
Koiej Nadcis. 230.50. Akcje Karola Ludwika 233.50 
Kolej siedmiogrodzka 169.50. Kolej połudn. 191.20. 
Kolej Alf. 172,50. Kolej państwowa 4U0. —. Kolej 
Iwowsko-czerniowiecka 204.50. Kolej węg -północno- 
wschodnie 164.25. Kolej północna 225,50 Kolej Ru- 
dolfa 166.59. Kolej węg -wschodnia 94,50, Galicyjskie 


obligacje indemnizacyjne 74.30. Losy 1864 r, 119,75. 
Usposobienie nieożywione. 


godz. 6 minut 5 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
62.— Akcje kredyt. 254.80. Akcie banku anglo- 
austr. 324.50. Bank obrotowy 113.50. Akcje Karola 
Ludwika 233.53. Kolej południowa 190.80. Franku- 
austr. 1+9.59. Akcje banku ludowego 203.59. Akcje 
banku bud. 71.25. Akcje banku centralnego 77.50. 
YA ód = pe R banku związkowego 

2.00. apoleondor 9.85!,,, iota 
Usposobienie bez ruchu. Wa E 

Renta paryzka 39), 74.72, Lombardy 388.—. 

Berlin. Banknoty moskiewskie 74%. Akcje kre- 
dytowe 14974. Lumb. 101. Galicyjska 151. Kolej 
p nstw. 217:,. Rumuńska 69:44. Na Wiedeń 824. 
Usposobienie mdłe. 

Wrooław. Pszenica w miejscu 82, 


- żyto 59 
owies 34. i 


s s a r I i i + | 

Dla Rodziców i Opiekunów. f) čke 1e ciorpislem barto dosk. 

ROBESŃE polska. heki fed WE Lwowie | na nagniotki, które z każdym ro- 
i zalecająca się dobrem wychowaniem i wyż- 
szem wykształceniem zajęta od wielu lat udzie-| 
laniem gruntownem nauk — jako też języków | 
i muzyki, życzy sobie przyjąć w dóm tylko 
cztery panienki, a to z przekonania opartego 
na doświadczeniu, że łatwiej trafić do każdej 
indiwidualności tak z nauką jako też i wycho- 
waniem w małej liczbie, a niżeli gdy ilość 
znaczna utrudnia zbadanie naturalnych uspo- 
sobień i zastosowaniu do nich środków | tłó- 
maczeń. 


3 Komuby warunki te odpowiadały, raczy 
się zgłosić do domu głównego na pierwszem 
piątrze nod Nr. 102. na Łyczakowie. 2000 3—3 
D E A AŚŚŚŚŚŃŹĄ 
Pani 

nl w kraju lub za granicą, lub też 
ane, pozostające na wsi, które po- 


szukują do swego towarzystwa osoby z dob- 
rego domn i starannego wychowania, zechcą 
się zgłosić listownie pod adresą M. M, w ad- 
ministracji „ Gazety Narodowej“ 2020 3—3 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 
strojów paryzkich 


a mianowicie: 1991 3—6 
kapelusze, czepeczki wizytowe, negliży- 
ki, ubrania, kwiaty, pióra it. d.; w 
najnowszym guście poleca po najtań- 
szych cenach szanownej Publiczności 

M. Topolnioka, 
we Lwowie, ulica Nowa p. 1. 281 
Zamówienia z prowincji mogą być 
w jak najkrótszym czasie wykonane. 


kiem się powiększały. Po użyciu je-| 
dnego tuzina plasterków A. Renen | 
pfenniga straciłem takowe wkrótce. | 
Vienburg a. Weser 16. lipca 1869 
W. Müller, majster kominarski. 
We Lwowie jedynie w aptece Zyg. 
Rukera, za sztukę po l sr. gr. wraz Z 
przepisem! użycia. 2062 1—2 


Szczęście kwitnie w Winnicy! 


100.000 talarów 


stanowia główna wygrana najnowszego, Wielkie- 
go, przez rzad ks. Branszwieko-Liineburgskiego 
przyzwolonego i zagwarantawanego 


mające zamiar wyjechać do wód 


Losowania pieniężnego 
29.000 wygranych rozstrzygna sie stanowezo za 
kilka miesięcy, między temi główne wygrane: tal. 
100.000, 60,000, 40.000, 20.000, 15.000, 12 000. 
10.000, 8000, 3 po 6000, 3 po 5000, 12 po 4000, 
2po 3000, 34 po 2000, 155 po 2000, 261 po 400 itd. 

, Najbliższe pierwsze ciagnienie rozpocznie się 
dnia 9. i t0. ezerwca 1870. 

Cały loa orygin. kosztuje tylko złr. 1.— 

4 losu  „ w m ahai 

"A p „ n n " 2— 

w auatrjackich banknotach. 

Każdy otrzyma oryginalny los, a za wypłatę 
wygranej gwarantuje rzad À 


anstwa. 

, Wszystkie zlecenia będą natyckmiaat z naj- 
większa uwaga załatwione, plany gry dołaczaja 
sie, a bliższe objaśnienia udzielaja się bezpłatnie. 
Po odbytem ciągnieniu otrzymają interesowani u- 
rzędowe listy wygranych, a wygrane kwoty będa 
bezzwłocznie wypłacone. 

Ciagnienie tego wielkiego losowania pienie- 
żnego nastapi wkrótce. Przewidzieć zatem mo- 
żna, że odbior tych losów ze wzgledu na sprzyja- 
jace memn przedsiehiorstwu szczeście, znaczny 
będzie. Upraszam przeto udawać się rychłe pod 


adresem i 
J. Weinberg jun. 


2084 1—4 


Staats-.Effecten-lfandluns, 
Hohe Bleichen Nr. 29, in Hamburg. 


WODA Dra JACKSON 


w Paryżu. 

Od dawna znana i oceniona za za najsku: 
teczniejszą na leczenie i zachowanie od pró- 
chnienia zębów ; sprawia przyjemną woń w 
gębie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krwawienia, uśmierzą w jednej chwili najgwał- 
towniejszy ból zębów. 2049 1—24 

W Paryżu w aptece p. Cahan, 61 rne 
Jean Jaques Rousseau; we Lwowie jedynie 
w aptece Piotra Mikolascha, w Krakowie 
w aptece pana Tranczyńskiego, w Brodach w 
aptece p. Kullaka. 


PRACOWNIA SUKIEN. DAMSKICH 


nowo zaprowadzoną została 
w mojej szkole damsko-krawieckiej w domu 
pod l. 31 plac Kapitu'ny we Lwowie. 

Podejmuję się wszelkim ży- 
czeniom łaskawych Pan zadość 
uczynić, tak gustowną i dosko- 
nałą robotą, jak również tanio« 
ścią i dotrzymaniem terminu; 
zadaniem mojem jest zasłużyć 
sobie na zaufanie u Szanownej 
P. T. Publiezności, 

Do nauki kroju przyj- 
muję na kurs trwający 7 lek- 
cyj lub 14, z pobieraniem szy- 

cia na jeden miesiąc. Dzielko dwutomowe dam- 
sko-krawięckie, napisane i wydane przezemnie, 
z którego nabywcy nauczają się kroju bez nsu- 
ezyciela, jest da aabycia u mnie po 4 zlr. w. a. 
Polecam się laskawym wzgledom Szano- 
wnej Publiczności. 2080 2—3 

Ksawery Gtodziński, 
nauczycul i autor nowej meledy kroju 
sttkien damskich. 


achnowie 


powiat rawa Ruska 
rozpocznie się od dnia 8 Czerwca b. r. licyta- 
cja z woluej ręki 1 
na konie robocze. Stadninę, woły rubocze i 
jałownik poprawnej rasy — jakoteż wszelkie 
narzędzia rolniczo gospodarskich. 1924 4—6 


Proszę podać szczęściu rękę! 

Jako najkorzystniejsze i najrzetelniejsze 
praedsiębiorstw o połeca podpisany prvez 
ksią'eęcy rząd krajowy Brnnszwiku doz 
wolone i zagwarantowane nowe wielkie. 


e . e 4 
Losowanie pieniężne 
w  kwocia 
Jednego miliona 861.600 talar. 
a którego ciągnienie rozpocznie się jnż 
dnia 9. czerwca r. b. 
Losowania wygranych s4 urzędownie 
wyzraczone. 
Tylko wygrane będą wyciągnięte. 
Głów ne wygrane są: talarów 100 000, 
60.000, 40.000, 20.000. 16.000, 12.000, 
2 po 10.000, 2 po 8.000, 3 po 6.000, 
3 po 5.000, 12 po 4.000, 2 po 3.000 
34 po 2.0001115% po 1.000261 po 400 
itd ogółem 29.000 wygranych. 
Po nadesłanin gotówki wysyłam na 
przyszłe ciągnienie: 
Całe losy oryginalne po 7 ztr. 
Pół losu oryg. „ dłęj 50 
Ćwierć  ,, D aGaó6) 
Z zapewnieniem najspieszniejszej usługi: 
Pian losowania dołącza się do każdego 
zamowienia bezpłatnie, a udział biorącym 
po odbytem ciągnieniu przesyłam wykaz 
ciągnienia jak i wygrane. 
Uprasza się wprost i z zaufaniem udać 
pod adresem; 


ny 


Julius Herz. 
Baukgeschift in Hamburg, 


1998 8—13 
Y uszność, chrypia, katary 
« zadawnione i wszelkie cier- 
pienia kanałów odpechowych ustępują w je- 
dnej chwili po użyciu Rurek antiastmasty- |; 


naie w Paryżu. 1031 6 ? |tkiem 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
ira Mikolascha, w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczynskiego, w Brodach u p. M. Knllaka. 


Przez gorliwe usiłowania podpisanego, 
udało mu się uareazcie za pomocą sztucznego 
wyparowania z kwasu wody źródlanej Kon- 
stantyna w Głleicheubergu, z pierwiastków 
roślinnych itd, taki preparat utworzyć, który 
prawie wszyscy lekarze uznali za środek 
leczący i uśmierzający od zachrypnięcia 
gardła, zafegmienia, kataru, chronicznych 
płucowych katarów, zarówuo przeciw pluciu 
krwią, suchemu kaszlowi i wszelkim doty- 
czącym cierpieniom kanału oddechowego; 
niemniej także przeciw kokluszowi, kaszlo- 
wi i chrypce etc, poleca się zatem jak naj- 
mocniej, 

Głeichenbergski sok na piersi 

i Pastylki de  Gleichenberg. 


Prócz tych szczególuych lekarskich za- 


oświadczam niniejszem publi- 
cznie, iż będąc wdową po 
śp. dr. Rix od 15 lat jestem 
wyłączną i jedyna producentka ! 
prawdziwej i n'esfałszowanej 
§ oryginalnej Pasty Pom- 
I§ padour, gdyż tylko sama 
jedna posiadam tajemnicę ro- 
bienia takowej. Zawiadamia- 
jąc tedy, że wzmiankowanej 
Pasty Pompadour od teraz 


let, odznaczają się te wyroby jeszcze tak dostać można prawdziwej tyl- § ęczności zwracaja rzy, pryszczów, piegów, plam | kontraktem posada nauczycielki z wyna Przez przyjemrą woń i pyszną wyprawe, 
miły m zapachem , że je najdelikatniejsze ko w mojem pomieszkauiu, a s niadze bez wątrobianych i wrzodów. grodzeniem rocznem 240 zir. i wolnem : | bywa ta pomada ozdobą ną stnle toaletowym. M, á 
dzię oi opennjayięmngsein, zażygać mpže: w, Wiedniu, Leopoldstadt , 9 S1Q piema Gwarancja o tyle pewna, że b) szkaniem w zakładzie wraz z opatem sna stol: zepi ż ai P: 

Dołączony do każdej przosyłki dokładny grosse Mohrengasse 14, erste przeszkody. w razie nieskuteczności zwra- $ a 4 2 ; Cana słoika wraz Z EZ episem użycia (w 6 Językaoch) p 50 ot. 
opis użycia, obok zastosowania się przy róż- ||| Stiege Thiir 42, przestrzegam A cam pieniadze Słoik tej do- Ę a Włącznie do 31 maja DK. Pre- Od SKA 1 złr. 60 ct. 
nych symptomach, ułatwi każdemu. spo: É| publicznie, by nie kupowano Rozsyłka za zaliczką || skonałej pasty wraz 2 prze-E|zydjum Magistratu przyjmować będzie aks Odprzedający otrzyma znaczny rabat. "g 
edy © tak skutecznie  leczącego jej u a gdyż hę pocztową. i EA użycią ph s | UR ni a do trzon, R Fabryka i centralny skład rozsyłkowy en gros ot en detail u 

ę nie utrzymuję ani składu i s 7y należy dowody co do wieku, dotychcza- H BĘ 

R zun”apliza MPqpli € 


Główny skład rozsyłek u 


„A. lńrasovccz. 
apt. w Feldbach koło Głeichenbergu 
(w Btyrji). 

Ceua opieczętowanego pudełka pastylek 
5 ct., flaszki soku cynkiem zaopatrzone 

złr, 

Takowe są do nabycia we wszystkich 
główniejszych aptekach, jakoteź na skła- 
dach mineralnych wód tak w kraju jak i 
zagranicą. 1548 16—20 
Glówny sklad we Lwowie 
w sptece tdolfa Berlinera. 


C. k, 


uprzy, kolej zal, 


Począwszy od dnia 1. 


———— a — 


[FOSFORAN ŻELAZA) 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
żadnego, podobny do wody mineraluej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiając krew i kości 
Ze wszystkich preparacyj żelazistych jest on 
najwięcej racyonalny i dlatego to przyjęty zo- 
stał przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo 
dobrze się nadaje do temperamentów młodych 
panienek delikatnych, których rozwój ciala 
jest trudny lub został spóźniony. 
dla pań cierpiących na nmieznoine boleścl 
żołądka, pochodzące z biladnczki, wy- 
niszczenia bialych upławów lub 
hraku regularności, dla dzieci bła- 
dych, wątłlej budowy i delika- 
tmyeh i dla wszystkich osób cierpiących 
jałedokrwistości. Skuteczny, szybko 
el Tanini mogący być zuiesionym przez naj- 
niu zai par i środek ten nie sprawią 
> w» “ma ani nie działa szkodliwie na 
tnan ' są przymioty, które użycie jego za= 

ją lekarzom. 1020 18—18 

Dostać można w Krakowie m 


przy przekazach list 


udow: dniona zostanie, 

Po upłynieniu terminu 
regul. ruchu przepisanego, 
płaty żądać nie można. 


Trauczyńskiego; we Lwowie w apto. p. m . zy ZLA: 
Zygmunta Ruckera , Berlinera i BELO a Ly ów w Maju 18 0 2080 1—3 Lwów 18. października 1869. 


scha, w Brodach w aptece p. Kullak; w Rze- 
szowie w aptece p. Szaitera; w Wiedniu w skła- 
dach materjałów aptecznych pp. Raabe i Róder, 


Wydawca: Teofil Szumski. 


odejdzie ze Lwowa w niedzielę dnia 29. maja b. r. 
|Powrót nastąpi bezwarunkowo tego samego dnia wieczór. 


(ena jazdy ze Lwowa tam i napowrót 


iBiletów dostanie w Administracji „Dziennika Polskiego'* przy ulicy Szerokiej w 
domu Orosteina pod l. 554 na dole; w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta 
przy placa św. Ducha; w handlu p. B. Stillera i w cukierni pp. Źmudzińskiego 


2081 


jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany. 


Mikolasza; w Krakowie w spt. Traucyńskiego, w Brodach u M. Kullaka. 


poczta Krzywcze, stacja telegraficzna Uście 
biskupie jest do sprzedania około 500 
młodych matek owiec i 1800 skopów od: 
1. do 3 lat. 


ARNOLD WERNER we Lwowie, 


Siewniki rzędowe po z. 325, 355, 380 i 400. 
deto 
Pługi a la Zugmayer. 
Ruchadła czeskie | wrzesinskie 
Obsypywacze i Trzyskibowce 
Sieczkarnie Bentala. 


cznych p. dr. Levasseur, 19, rve de la Mon- Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od lat 20. z pomyśloym sku 
przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy nieżyt, grypy. kaszle, kok usz, 
Pio- słabości gardła, katary, zapalenie piersi, jak również kanału urynowego pęcherza. 
Skład główny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. Hono- 
re, T: we Lwowie w aptece p, Piotra Mikolasza; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skikiego, w Brodach w aptece M Kullaka. 


Ja Wilhelmina Rix 


Oryginalna 
PASTA 


POMPADOUR 
Dr. A. Rix 


w razie nieskute- 


(męki "| 
= Pisma dziękczynne nie publikują się. — 


Ogloszenie 


dalszego rozporządzenia, nadwyżki opłnt, które 
Yi pray cenzurze rachunków z obrotu towarowego. ig 
UŻY | pózniej przez kontrolę znalezione zostaną, bedal 
w stacjach, gdzie opłatę uskuteczniono, konsy-jg 
gnacją ogłaszane i właścicielom na ich pisemne 
podania za kwitem niestemplowanym natenczas 
wypłacane, jeżeli przy frankaturze świadectwo 
przyjęcia (Aufnahmschein) i list frachtowy, zaś 
frachtowy 
jeżeli temi dokumentami nadwyżka w opłacie 


Dyrekcja ruchu. 


Właściciel i Redaktor odpowiedzialny : 


POCIĄG TOWARZYSKI 


do Przemyśla 
na wystawę rolniczo-przemysłową 


| Hotel Rosyjski Żorza na dole. | 


wa~ W dniu 10. czerwca r. b. “ZN 


rozpocznie się 
we Lwowie w Hotelu Rosyjskim Żorza na dole 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


Płótna; Chustek do nosa, Nakryć stołowych, Ręczników, Koszul męz- 
kich i damskich, Majtek, Korsetów, Kołlnierzy, Mankietów, Płaszczy 
do czesania, Szkarpetek, Pończoch 
i bardzo wicie innych przedmiotow. 

Wszystkie towary pochodzą z upadłości Braci P. i będą o 


45, niżej sądownie oszacowanych cen 


za gotówkę sprzedawane. 

Podpisana firma fabryczna w skutek wyboru na nią przypadłego prez masę 
konkursową, przyjęła sprzedaż i wszelkie zaręczenie za dobroć i prawdzi- 
wość towaru. 

Sądzimy, że nie powiemy za wiełe, jeżeli już dzisiaj Szanownej Publi- 
czności zaręczymy, że podobna sposobność , aby dobrego towaru po tak baje- 
cznie tanich cenach nabyć, nie prędko się znowu zdarzy. 

Dokładny wyciąg protokołu wystawionego tu na sprzedaż towaru i cen, 
okaże się 10. czerwca. 

IKE Przedaż rozpocznie się 40. czerwca i trwać będzie 8 dni. 


Za przedstawicieli masy upadłości : 


Schostal & Hartlein, 


fabrykan:i płócien i bielizny w Wiedniu, Graben Nr. 30. 


II. klasą 4. złr. 50 ct. III. klasą 3 zir. 


i Kosteckiego przy ulicy wyższej Karola Ludwika. 
Czas odejścia pociągu ze lwow o godzinie «5 rano 
1—8 " „z Przemyśla o godz. © wieczór. 


Główna wygrana 100,000 talar sreb. Ciągnienie 9. i 10. czerwca. 
TA 


z= Mustrja ma szczęście! %2 


z ostatnich ciągnień przypadły największe wygrane do wypłaty. 
Nigdy nie wątpię, że moja szczęśliwa kolektura główna i nadal jest 
do tego wybraną, jak najwięcej wygranych wypłacić w tym kraju, a to 
mię upoważnia, polecić najmocniej nową urządzoną i zagwarantowaną lo- 
terją pieniężną, rządu ks. Brunszwiku w tej nadziei, iż takowa dla gra- 
jących jest najkorzystniejszą, gdyż wyposażono ją tak zcacznemi wygra- 
nemi. Pomiędzy 39.000 wygranemi są następujące główne tal. 
100.600 60.000. 400060, 20000 15.000. 
12.004, Z p £Q© OGO. 2 p 8.0096 3 p 6G GOO, iti. 
aż do % talarów. 

Ciągnienie wygranych rozpoczyna się W.i % (D. czerwca. Cały, przez 
rząd pańswa Brunszwiku wystawiony los oryginalny kosztuje 8 złr. 
pół losu 3 złr. 5@ ct. a tylko # złr. Z5 ct. cwierć losu. Łaskawe 
zlecenia za przysłaniem gotówki wykonują się ze zwykłą skropulatnością 
przez upoważnionego do sprzedaży losów państwa Brunszwiku. 2082 1—3 

Ignatz Kauffmavn. 
Grohskamdiungshavs in Hamburg. 

P. T. Wicksze wygrane wyp acają się 

na żaądanic za przekazem telegraficznym. 


gdyż 


Fotel Rosyjski Żorza na ol. 
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STABOŚCI PĘCHERZ 


kanału urynowego i słabości zaraźliwe leczą się wybornie przez użycie 


SIXROPU pana BELAYA, 


Skład głó 
We Lwowie w apt. P. 
1010 16—16 
mogą być wyleczone = : z z j 
UP U y przez ciągłe użycie eny o A ME 1 - Z 
$ a ry 
doktora elekiro me- JJA RóAwrcze epilepityczme (wielka chorobe) | 
dycznego, wynalazku brindar u Marie, mające- JĄ) kuruje Histownielskarz speejnimie dla chorób epileptycznych Dr. ©. MIL- 
go przywilej na lat 15, : S LISCIE w Berlinie, Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono 1623 59 —-200 
Dostać można w Paryżu przy ulicy de , m , = mig"! 
P Arbre sec, 44; we Lwowie wyłącznie w ap- , 
tece Kyg. Ruehecra. 1057 4—?||g 


u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. Honerć 7. 


W państwie 
Germakówka 


1931 3—3 | 


Krocie tysięcy ludzi 
awdzięcza ją swoje piękne włosy jedynemu, wyłącznie istmic= 
jącemu, nejpewniejszcinu i najlepszemu 


Srodkowi na porost włosów. 
Nie ma nic lepszego na utrzymanie wzniecenie 
porostu włosów na głowie 


króla Węgier i Czech 
itd itd., wyłącznym c. K. 
przywilejem dla całcgo 
obszaru c. k. państw 
austr. wraz Z krajami 
korony węgierskiej pa- 
tentem z dnia 18. lstopada 
1865. 1. 15.819/1S91 oduzcze- 


SIROP ZELAZISTY 
w połączeniu i 
z wytworem ze skórek pomarańcz i z |ý 
Quassia Amara jak równieź 
Z IODANEM ŻELAZA 

P: J.-P. LAROZE, aptekarza 
Ulica des Lions-S5t-Peul, 2, w Paryżu, 

Żelazo w stanie cieklym najdogudniej 
przyswajać się duje przez każdy o ganizm ; 
użycie jego w lym slanje nie wystawia 
na Żadnieniebczpie zeństwo, a skuteczniej 
działa j k przygalowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Dzialanie tego syropu jest 
reniczne z powodu Żelaza; przeciw-go- 
rączkowe z powadu quassia amara, roz- 
piszczalne z powodu skórek pomarań- 
czawych w sklad jego wchodzących. Jest 
la najlepszy środek wzmarnia'ący dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewnuiejsze pomocni: ze leharstwo przy 
użyciu tranu wielorybiego, a ta 7 powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we wszelkich 
słahościach źołą lha, w trudnem trawie- 
nin i w braku apetytu. 

Dostać można w Z/arczawie w skla 
dach materyalów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessay w Krakowie w aptece 
P. 'rauczyńskiego; w w Poznaniu w 

| splece P, doktora Mankiewicza; we 
£wowit w aptece P, Piotra Mikolasch, „AJ 


utrzymuje na składzie 


szerokorzutne (Robillanda złr. 125 


1449 12 - 12 


jak ta we wszystkich czę- 


ściąch świata znana i słynna, 


przez znakomitości medyczne 
najchlnbniej- 
szeml skutkami uweń- 
ozona, przez Jego 0. K. 
apost Mość Franciszka 
Józefa I. cesarza Austrji, 


rozbierana, 


100 16—16 


gólniona. 


Pomada rezedowa do kędzierzawienia 


która przy regularnym używaniu, pokrywa wyłysiałe miejsoa na giowie. naj- 
getszym włosem, siwe lub rude włosy dostają koloru ciemnego, wzmacnia 
P> miejsca porostn w sposób zadziwia- SEA 
Jacy, usuwa parpie w przeciągu kil- Gr 
ku dni, zapobiega wypadaniu wło- 
sów w najkrótszym czasie na zawsze, 
nadaje włosom naturalny połysk, ta- 
kowy będzie 


strzęeępiony 


i zachowuje go przed osiwieniem 
w późniejsze lata. 


postronnego, ani filii, i roz- $ 
wiązałam wszystkie poprzed- B 
nie składy dla zaszłych fał § 
szowań. Moja prawdziwa Pa-$ 
sta Pompadour, także Pasta f 
endowną zwana, nigdy nie$ 
chybi skutku. Użycie tej pasty £ 
na twarzy prześciga wszelkie 
oe ekiwania, i jest jedynym £ 
środkiem gwaranoyjnym £ 
do spędzania wysepek na twa- § 


i 


ï 
ky 


Konkurs 
Przy miejskim zakładzie sierót w 
oddziele żeńskim jest do obsadzenia za 


sowego zatrudnienia; odbytego z dobrym 
postępem egzamiuu nauczycielskiego i 
nabytej zręcznoś i w robotach ręcznych, 
kobiecych. 

Uwzględnione zostaną tylkó osoby 
stanu wolnego lub bezdzietne wdowy. 

Poszczególne obowiązki nauczycielki 
określone są w regulaminie zarządu za- 
kładu i osobnym porządku domowym. 

Od Prezydjaum Magistratu król. 
stoł. miasta. 2053 3—3 
Lwów 13. maja 1870. 


fabrykanta perfum i właściciela wielu e. k. przywilejów w Wiedniu 
Hernals, Annagasse I5, we własnym domu, 
dokąd upraszam wszystkie zlecenia wysyłać, Zlecenia z prowincji za przesłaniem go- 
tówki lub zaliczka pocztową załatwiam najspieszniej 

Główne składy we Lwowie jedynie u pp. Zygmunta Ruckera apt, 
Adolfa Berlinera apt. I Franciszka Ehrlicha, handel towarów galauteryjnych; 

na prowincjach: w Krakawie u Józefa Jahna, w Tarnowie u F. A. Wielogórskiego, 
w Brzeżanach u apt. Józefa Zminkowskiego, 
Uwa va Tak jak z każdym znacznicjszem wyrobem, tak samo dzieją się z ni- 

- m +. niejszem fałszerstwa, dla tego upraszam przy kupnie udawać się tylko 

do powyżej zamieszczonych firm, z wyraźnem ządaniem, prawdziwej pomady rezedowej 
Karola Polta z Wiednia , i uważać na markę ochronną. 1277 14—20 


Karola Ludwika. 


Czerwca rb. aż do 


C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 

wydaje we Lwowie i przez Filie w Eśrakowie, Czerniowcach, BBinicj, 
Tarnopolu i Samborze 

poczawszy od 20. października 1869 


ASYGNATY KASOWE 


A procent. wypłacalne w S dni po wypowiedzeniu. 
5-procent. wypłacalne w f4 dni po wypowiedzeniu. 
3/-procent. wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
6G-procent wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu. 
Asygnaty kasowe Banku hipotecznego dwu pierwszych kategoryj w obiegu będące, 
mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj. 


Mb w rels ceja. 


— A 


przedłożą, i 


reklamacji w $. 37. 
zwrotu nadwyżki o- 


1093 4—? 


Z drukarni. krajowej M. F. Poremby. 


Jan Dobrzański. 


